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DO 

TOWARZYSZA HO SZI MINA 

PREZYDENTA VIETNAMSKIEJ REPUBLIKI 

DEMO KRA TYCZNEJ 

Z okazji 8 rocznicy proklamowania Vietnamsklej Re­
publiki Demokratycznej przesyłam Wam, Towarzys2:u Pre­
zydencie, w imieniu Rady Państwa PolskieJ Rzeczypospo­
litej LudoweJ i własnym, najserdeczmeisze pozdrow(enia 
oraz życzenia zdrowia i dalszej owocnej pracy dla zwy­
cięstwa narodu vietnamskiego I sprawy pokoju. 

Naród polski żywi głębokie uczucia sympatii i solidar­
ności dla Vietnamskiej Republiki Demokratycznej J widzi 
w niej ostoję wolności i 01ezawislości całego narodu viet­
namskiego. 

DO 

(-) ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃST\'V A 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

• • 

TOWARZYSZA HO SZI MINA 

PREZYDENTA REPUBLIKI 

I PREZESA RADY MINISTROW 

VIETNAMSKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 

W dniu święta narodowego Vietnamskfej Republiki 
Demokratycznej proszę przyjąc, Towarzyszu Prezydencie, 
wyrazy braterskiej solidarności narodu polskiego dla bo­
haterskiego narodu vietnamskiego w jego 5prawiedliwej 
walce o wyzwolenie narodowe i społeczne. Walce tej to­
warzyszą najgorętsze uczucia całego światowego obozu 
wolności i pokoju. 

W Imieniu rządu l narodu poł~klego przesyłam naro­
dowi i rządowi vietnamskiemu, Jak również Wam osobi­
ście, najserdeczniejsze życzenia dalszych pomyślnych 
osiągnięć w wysiłkach narodu v1etnamskie~o do umocnie­
nia I zjednoczenia swego wolnego i mezawisłego, demo­
kratycznego państwa. 

(-) BOLESł.A W BIERUT 
PREZES RADY M!NISTROW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 

-Z frontu 
"Walki o plan 

Woj. łódzkie 
przed terminem 
wykonało 

sieron~owy plan 
skupu zboża 
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42.000 osób BRAŁO UDZIAŁ 

w I wielkim konkursie 
„Głosu Robotniczego" 
p. t. „Go wiesz o Kraju Rad 1" 

~ Juz· n"1edłu110 ogłosimy regulamin 
~ ~ tegorocznego konkursu 

~ pL „co WiESZ o KRAJU RADl" ~ 
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lnauguracia-roku szkolnego 

Ila Was-młode pokolenie 
- liczy nasza Ojczyzna 

W tym roku łzkoln11m około 14 tysięcy dzieci w l,odzł ro~po· 
częto naukę w klasach pierwszych. Na1młodsz11ch ucznio• 

bardzo serdecznie witali sta•si k0Led211 1 nauczyMele. 

Przemówienie min. Oświaty W. Jarosińskiego NA ZDJĘCIU: trzy uczennłce kl11sy pierwszej V Szkoły :rPD 
w serdecznej rozmowie z wychnwa.wczyntą J>nr - "' s~ 

Wyjazd 
do Moskwy 
delegacji rządowej 
Koreańskiej Rspubliki 
Ludowo-Demokratycznej 

w-- radctsnym naslr~iu 

młodzież łódzka 
powitała nowy rok szkolny 

Po przyjemnie s~zonych wakacjach na koloniach, obozach I wczasach w mieście 
młodzież wypoczęta, zadowolona i pełna wrażeń rozpoczęła wczoraj nowy rok szkolny, 

1 te dostępny DO Jest dla 
wszystkich tak zr.teszo. 

I 
nycb Jalll I aleuzeszonycb 
szachistów I szachislek. ISza­
chlslki grail będit w osoboeJ 
grupie). 

2 że chcąe ucuslnlczy6 w 
turnieju trzeba do ł 

września przesiać na załączo· 
nym kuponie, wzrlednle na 
zwykleJ kartce papiertt zgło· 
szenie na adres sekcji sza­
chowej t.KKI' t.ódi, Płac Ko­
muny Paryskiej 5. 

3 że trzeba prz;rnle§ó ze 
sobę własne sza~hy i 

szachownicę. . 
4 ie zwycięzców łurnlejo 

oczekuje wiele warto· 
§clowych nagród, między In· 
nyml radioodbiornik - nagro­
da red. "Ołosu Jl„botnkzego" 
I 2 zegary szachowe, nagrody 
Rady ITłównej ZS Wli\knian 
I SPkcJi szachów I warcab 
ŁKKF. 

Kupon na zitlosn•nle 
mleszc:.i:amy oa slr. ł • 

, .... 

• • • 
Mała Basia Makarek jest 

uczennicą klasy I Szkoły TPD 
nr 4. Początkowo jest trochę 
onieśmielona, ale kiedy nau­
czycielka pyta, które z dzieci 

ka zach filmów, zawodach 
sportowych i wieczornicach. 

Kiermasz książki szkolnej, 
zorganizowany przez „Dom 
Książki" w pierwszym dniu 
nowego roku szkolnego ściąg­
nąl do Alei Parkowej tłumy 
młodzieży. 

Rozłożenie podręcz.ników 
według klas makomicie ułat­
wiło dzieciom zaopatl"ywanie 
się w potrzebne książki. Bez 
straty czasu każdy mógł na­
być podręczniki, które będą 
mu służyć w ciągu długich 
miesięcy. 

W oddzielnym stoisku ma-
lazla się lektura szkołna, 
gdzie indziej wreszcie 
przybory szkolne, jak Eeszyty, 
ołówki Itp. 
Kupujących wszędzie było 

co niemiara. Nic dziwnego: 
kllżdy z młodych obywateli 
pragnie jak najszvbclej zao­
patrzyć się we wszystko. co 
mu będzie pomocą w zdoby­
waniu ·wieazy. 
Młodzież łódzka w nastroju 

radości I zadowolenia witała 
nowy rok szkolny. 

STUDENCI ł ROKU ROZPO­
CZĘLI JUZ NAU:t.Ę 

Kilka tysięcy młodych 
chłopców I dziewcząt, którzy 
przed dwoma miesiącami uzy­
skali świadectwa dojrzałości. 
rozpoczęło wczoraj nowy o­
kres życia - studia na wyż­
szych uczelniach. 

Znowu zaludniły się sale 10 
wyższych uczelni łódzkich. 
Dzieci chlopsk te I robotnicze 
przyszły zdob1wać wiedzę, 
która niedostępna była dla 
ich rodziców. 

Studenci I roku Uniwersy­
tetu Łódzkiego zebralt się o 
godz. 9 rano w auli, by wy­
słuchać przemówień powital­
nych rektora UL, prof. dr 
Szczepańskiego I sekretarza u­
czelnianej organizacji partyj­
nej. tow. Kowalskiej. 

A później, przez cały dzień, 
na wszystkich wydziałach I 
sekcjach panował ożywiony 
ru~h. Nowi studenci spieszyli 
dokonać ostatnich formalno­
ści, tak aby już w pierwszym 
dniu wykładów, a więc we 
środę. móc poświęcić się cał­
kowicie nauce. 

zna jaki wierszyk - zgłasza .------------­
się na ochotnika, umie prze­
cież na pamięć wierszyk , ą 
pokoju. 

Obok' Basi siedzi Danusia 
Augustyniak. Dumna jest z 
tego, ie nareszcie została 
prawdziwą uczennicą, nowy 
mundurek szkolny świadczy 
najlepiej o tym. 

W Szkole TPD nr 4 jeszcze 
w żadnym roku nie było tylu 
kandydatów do klasy I. Bar­
dzo serdecznie przywitano tu 
nowych uczniów. Wiązanki 
kwiatów, Jakie otrzymaJJ w 
tak uroczystym dla nich dniu 
były dowodem prawdziwej 
troski o wytworzenie jak naj:. 
serdeczniejszej atmosfery wo­
kół najmłodszych. To ich wła­
śnie w czasie uroczystej aka­
demii harcerze witali' sygna­
łem festiwalowym, do nich. 
przeważnie zwracała się w 
swym przemówieniu kierow­
niczka szkoły, tow. Liwińska . 

Dla swych małych kolegów 
l rodziców uczniowie klas 
starszych przygotowali bÓgatą 
część artystyczną, której pro­
gram wypelnily wiersze. pio­
senki, tańce i inscenizacje. 

* • • 
W godzinach popołudnio­

wych zorganizowano dla mło­
dzieży bardzo wiele cieka­
wych imprez. Na,imłodsi oglą­
dali przedstawienia w tea­
trach kukiełkowych, ucznio­
wie starsi byli obecni na po-

Ghło,pi z Zausina 
manifestacyjnie 

odslawili 
ziemniaki 

Wczoraj 17 chłopów groma­
dy Zausm, gmina Plecka Dą­
browa, w pow. kutnowskun. 
zorganizowało manttestacyjną 
dostawę ziemniaków. dostar­
czając do punktu skupu o­
kolo 7.500 kg ziemnlai<ów. 
Chłopi z Zausina przyozdo­

b li swoje wozy transparenta­
mi. 5zturmówkaml l .r;ielenią. 
Na jednym z trans;;:.areotów 
widn;ał napis: „Gromada 
Zausin wzywa gromadę Erne­
stynów do przedte•rminowe­
go wykonania planu skupu 
i:iemniaków". 

Trzeba Jednak nadmieni~ 
te GS w Pleck1ej Dijbrowie 
nienależycie przygotowała 
s11: do skupu ZJemmakow. 
Chłopi z Zausina me l>trzy­
mal! pieniędzy ia oct.tawione 
ziE.mmaki. ~dyz US me po~1a. 
dała cennika na ziemniaki, 
pocboazące z obowlą?kuwycl) 
dostaw, 



STR. 2 

Naród zdobywa 
wolność 

Osiem lat mi~a od chwili, gdy 2 wrześn.la 194~ roku we 
wschodniej części Półw yspll Indochińskiego została. 

proklamowana Vietnamska Republika Demokratyczna. 
Gdy w parę dni po prokla­

mowaniu republiki wojska 
francuskich zaborców rozpęta. 
ły brudną wojnę, cala reak­
cyjna propaganda nie u.czę­
dzi.ła buńczucznych zapewnień 
o szybkim przywrócęn:u „po­
rządku" w Indochin.ach. „w 
ciągu miesiąoa przywrócimy 
atan normalny" - oświadczył 
generał Lederc. Co skłoni 'o 
imperialistów francuskkh do 
takiego optymizmu? 

V@ 

W grudni/u 1944 roku armia 
vietnam.ska liczyła 34 żołnierzy 
i oficerów, uzbrojonych w 2 
stare karabiny, w 17 muszkie. 
tów i w 14 strzelb myśliw­
skich. Od tego cza.su minęły 
lata. Armia vietna.mska liczy 
dziś wiele dywizji, ma wyszko• 
]onych, zahartowanych żołnie­
rzy. Strzelby myśliwsk ie, bam­
busowe dzidy i zabytkowe ka­
rabiny wstąpiono nowoczesną 
bronią, produkowaną w fabry­
kach broni. Nad coraz większymi obszarami wolnej ziemi 
powiewa sztandar republiki. Coraa: częściej powta r7.ają s;ię 
komunikaty o opuszczeniu przez francuskie jednostki tego 
czy innego punktu, „nie mającego strategiicznego z.n.aczema". 
Ponad 250 tysięcy ż.ołnierzy - oto bilans strat, zadanych 
francuskim kolonizatorom przez Vletnamską Armię Ludową. 

Lata walk, które przyniosły kolonizatorom niezliczone 
porażki, dla Vietn.amayków stały się latami ciężkiej, ale 
zwycięskiej próby. Zjednoczony pragnieniem wolności i ule· 
cydowany walczyć aż do zwycięstwa lud tego kraju je.st dla 
swej armii mocnym, zwartym zapleczem. Na terenach zaję­
tych przez wroga każdy chłop i robotnik, każde dziecko jest 
sprzymierzeńcem bohaterskiej Armili Ludowej. Spoza każde­
go drzewa, z każdej szczeliny arujne oczy śledzą ruchy oku­
panta. Nawet najbardziej strzeżone plany nowych ataków 
czy przegrupowań francuskich jednostek nie są w .stanie za­
skoczyć Vietminhu. 

Tą ogólnonarodo;vą, wyzwoleńczą walką kieruje Viet­
na.mska Partia Pracy, z umiłowanym przez cały naród boha­
terskim synem ludu, prezydentem Ho Szi Minem na czele. 
f>onad BO proc. całego terytorium Vietnamu jest już wyzwo­
lone. 

Walka wyzwoleńcza n.at'Odu vietnamskiego zyskała mu 
11€.l'decz;nych przyjaciół we wszystkich krajach świata. Z wal­
ką tą solidaryzuje się naród francuski, który wie, że nie mo­
ie być wolny naród, który uciska inne narody, solidaryzuje 
ISię cały obóz pokoju. 

Z wolnej Polski, od 
kiego Vietn.amu gorące 
v:y wolności, 

wy-z:wolonego narodu płyną do dale­
życzenia zwycięstwa wielkiej spra-

• 

GŁOS ROBOT'l'flCZT 

Niechaj na całym świecie 
zatriumfuje duch rokowań 

Pomożecie , 
zdemaskować 

rozbroić • 
I . 

Plenarna Sesja Radziec~iego Knmitetu Obrony Poko;u siły • ciemne 
MOSKWA, 1. 9. 

DNIA 31 SIERPNIA ODBYŁO SIĘ W MOSKWIE, W PAZDZIERNIKOWĘJ SALI 
DOMU ZWIĄZKOW, ROZSZERZONE PLENUM RADZIECKIEGO KOMITETU 

List I. Erenburga da Ili Światowego Kongresu Studentów 
OBRONY POKOJU. UDZ!Ąt. W PLENUM WZIĘLI PRZEDSTAWICIELE REPUBLI- WARSZAWA, 1. 9. 
KAI'<SKICH, KRAJOWYCH I OBWODOWYCH KOMIT ETOW OBRONY POKOJU, 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, KC WLK.SM, ANTYFAS~YSTOWSKIEGO KOMITETU 
KOBIET RADZIECKICH, ANTYFASZYSTOWSKIEGO KOMITETU Mt.ODZIEŻY 
Ęl.ADZIECKIEJ I INNYCH ORGANIZACJI SPOLECZN YCH. 

Znakomity pisarz radziecki, ezłonek $wiatowej !Wdy 
Pokoju - Ilia Erenburg, skierował do III Swiatowego Kon­
gresu Studentów list następującej treści: 

Jedynym punktem porządku 
dziennego były wyniki Sesji 
Swiatowej Rady Pokoju w 
Budapeszcie oraz zadania ko­
mitetów obrony pokoju w 
ZSRR. 

Po krótkim słowie wstęp­
nym Ilii Erenburga, zasadni· 
czy referat wygłosił przewod­
niczący Radzieckiego Kom ite­
tu Obrony Pokoju, Mikołaj 
T ichonow. 

Mówca szczegółowo oświe­
tlił wyniki budapeszteńskiej I sesji Swiato.wej Rady Poko­

i ju, która wytknęła nqwe dro-
gi walki o pokojowe uregu-

1 
lowanie wszystkich rozbie­
żności międzynarodowych o­
raz przyczyniła się do rozsze-
rzenia i umocnienia !rontu o­
brońców pokoju. 

Dla wszystk ich, którzy za­
stanawiają s ię nad najbliższą 
przyszłośc i ą miłujących po­
kój narodów - powi~ział 
Tichonow - staje się jasne, 
że polityka siły, polityka bru­
talnego dyktatu poniosła dot­
ldlwą klęskę. Narody coraz 
bardziej zaczynaji\ sobie u~ 
świadamiać, że wytrwałą I 
niestrudzoną walką mogą :i:a­

pewnić zwycięstwo p0koju. 
1 Po zanalizowaniu wytycz­
! nych uchwalonej na sesji 

SRP w Budapeszcie deklara-
1 cji i apelu do narodów świa-
1 ta oraz omówieniu niljroz-

1

. maitszych form wzmożonego 
ruchu obrońców po1<oju w 
poszczególnych krajach, Ti­
chonow podkr-:!ślił, że obóz 

pokoju może jut dzisiaj najszybszego zawarcia trakw- „Drodzy Przyjaciele! Kul-
stwierdzić konkretne sukce- tu pokojowego ora"- przywró- zs R R tura to n ie renta . Kultury n ie 
sy. Prawdziwym wielkim cenia jedności Niemiec na de- · można odłożyć do kasy ognio-
sukcesem sprawy pokoju, mokratycznych. i pokojowych trwalej i żyć z procentów 
praktycznym wynikiem walki zasadach. przeszłości. Kultura wymaga 
całej miłującej pokój ludz.koś- Oczy narodów wszyslldch • • k twórczości I jeżeli nie posuwa 
ci - oświadczy! mówca - krajów-oświadczył w zakoń- popJera wmose się naprzód uiczyna obum!e-
jest zawarcie rozejmu w Ko- czeniu T ichonow _ zwrócone rać i ustępuje miejsca barba. 
reL Zwycięstwo to jest dla są na Związek Radziecki _ rzyństwu. Wy, studenci całe-
obroi\ców pokoju na całym nasze m iłujące pokój mocar- 15 pan· stw go świ2 ta. jesteście rękojm i ą 
świecie bodźcem do jeszcze stwo, nieugięc ie prowadzące życia kultury. W sztafecie 
energii:zniejszej walki o po- politykę za;pobleżenia wojnie otrzymaliście z rąk Waszyci1 
kój, potęguje ich wiarę w mo- i utrzymania pokoju. Naród starszych towarzy szy pochod-
żliwość rozwiązania wszyst- radziecki jest pełen wiary w Posiedzenie n ię Prometeusza i poniesiecie 
kich spornych problemów po- „we siły. ją dalej. Przyjechaliście z kra-, 
li tyki światowej w drodze Siły wojny muszą się cof- Radv n„1n1'eczen' stwa .jów, gdzie istnieją .rozmaite 
pokojowej, w drodze roko- nąć. Niechaj na całym świe- J UVtl' sy stemy i pod wieloma wzglę-
wań zainteresowanych stron. cie zatriumfuje duch rokowań darni różnicie się między sobą, 

Wiele miejsca mówca po- pokojowych! w dniu 31 sierpnia odbyło lecz wszystkich Was łączy 
święcił walce 0 pokój prowa- • • • się posiedzenie Rady Bezp:e- wierność dla kultury, dążen i e 
dzonej przez narody Związku W toku ożywionej d.ysku~ji, czeństwa, na którym omawia- do jej kontynuowania i ~łę-
Radzieckicgo, które z niesla- która wywiąuila się nad refe- no w dalszym ciągu wniosek biania. Tak wiec wszvstklch 
bnącą uwagą śledzą rozwój ratem Tichonowa, zabierali l~ państw w sprawie omówie- Was łączy nieugięta wola za. 
sytuacji międzynarO<!owej i m. in. głos; sekretarz WCSPS nia problemu marokańskiego. pobieżenia wojnie, która mo­
czynią wszystko, aby zapobiec Solowiew, reżyser filmowy Delegat Grecji oświadczył, głaby "Q'rządzić n iepoweto­
nowej wojnie, aby zapewnić i Gierasimow, przewodnioząca że ONZ jest kompetentna do wane s-tratv kulturze wszys-
utrwalić pokój na calym antyfauystow~kiego komitetu rozpatrzen'a sprawy Maro';a, ! tkich narodów, kulturze ludz-
świecie. kobiet radzieckich Popowa, lecz stwierdził, że wstrzyma się · kości. Wszystkich Was jedno-

Konsekwentna, pokojowa kompozytor Szostakowicz, czło- od głosu przy glosowaniu nad I czy i:iiezłom?.a wola obrony 
polityka rządu radzieckiego nek Akademii Nauk T~zi- um..:eszczeniem tej sprawy na pokoi~. PokoJ potrzebny W?m 

podkreśla Tichonow jew, metropolita Krutycki i porządku dziennym Ra<iy. I Jest. me tylko dlatego, ze Jes-
zmierzająca do ustanowiellla Kołomien&ki Mikołaj, arcy- Przedstawiciel Kuomintangu 1 t~? 1 e młodzi i że obrońcy 
pokojowych stosunków wza- biskup kościoła ewangelickie- wypowiedział l!lię z.a umie<:t- I woiny, zw:ykle .ludzi, którzy 
jemnych między narodami, go na Łotwie Gustaw Turs oraz czenlem wniosku 15 pań.stw t pn:ekroczyl! wiek poborowy, 
do zbliżenia narodów, do po- przewodniczący poszczegól- na wrządku dziennym Rady, ' wysylaJI\ pterw~zy~ .tra~spor­
prawy i rozwoju przyjaznych nych republikańskich, obwo- lecz nie popa~! propozycji Li- te~. na ~pntkan1e smierci mło­
kontaktów kulturalnych, gos- dowych i miejskich komitetów b;>nU w sprawie Mproozenia n1' dosc świata. 
podarczych i naukowych, res- obrony pokoju. obrady przedstawicieli pa~stw, Pokófpotrzebny Wam Jest l 
pektująca niezawisłość naro- Po dyskusji plenum jedno- którzy tę . proś~ ~p:sali. dlatego, że dla studentów nie 

2 wrzesnta Itr.ra r. (nr ZH7J 

Silne zaostrzenie 
slo~unków 

miądzy Włochami 
a Jugosławią 

--~~~ ~--~~ 

RZYM, 1. 9. 

Stosunki wlosko-jugOSl!e>-
wi a1iski~ uległy w ostatnich. 
dniach silnemu zaostrzeniu w 
związku ze sprawą wolnege> 
mia ;ta Triestu. Rozpowszech­
oniane są wiadomości o ·podję­
ciu przez obie strony przygo• 
towań wojennych. 

Prasa włoska opublikowała 
wiadomość podaną przez ju­
gosłowiańską agencję ,,Jugo­
press" o manewrach armii ju· 
goslowiańskiej. Prasa włoi;ka 
uważa, iż wiadomość ta ma 
„wyrażnie oficjalny charak· 
ter". Agencja jugo~łowiańska 
dala do zrozumienia - pisze 
jeder. z dzienników włoskich 
- że Jugosławia zamierza ofi­
cjaln:e przyłączyć do swego 
terytorium strefę „B" wolne­
go obszaru Triestu. 

Włoskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych opublikowało 
oficjalne oświadczenle. w któ­
rym wskazuje, że jeżeli Jugo. 
slawia naprawdę dokona tego 
kroku „to reakcja Wioch bę­
dzie bez wątpienia taką. ickiej 
wymaga sumienie naszego na• 
rodu". Oświadczenie stwierdza 
równ i eż, że premier Fella przy­
jął przedstawicieli dyplomaty­
cznych USA, Anglii i Francji 
oraz odbył naradę z ministrem 
obrony narodowej Taviani, 
szefem sztabu generalnego 
l\'1arrasem i sekretarzem gene• 
ralnym włoskiego MSZ Dze>ppi 
w celu omówienia „politycz­
nych l technicznych stron" te­
go problemu. 

Dzienniki podkreślają . że 
wiadomość ,,Jugopress", uka­
~ala się akurat w przeddzień 
zjazdu partyzantów jugosło­
wiańskich w pobliżu Gorycji, 
na którym pr1emawiać ma 
Tito i w przeddzień mane­
wrów, które - jak nisze 
d>.iennik ~.Tempo" - odbęói\ 
się niedaleko Lublany, tm. 
„w pobliżu granicy włoskiej". 

dową i suwerennÓść wszyst- myślnie zaaprobow2ło rezolu- Delegat rad<aeck:i, ~rapkin, do pomyślenia jest życie bez 
kich krajów, w "elkich i ma- cję, zgłoszoną w związku z re- J>')parł zarówno .wn105ek ló rozwoju kultury. Obecnie 
łych, nie roszcząca vretensji feratem Tichonowa oraz po- państw "'. sp:awie pro?lem.u wszv~cy mówią 0 rokowaniach 
do obcych terytoriów i niko- stanowiło zwołać w grudniu MFroka, Jak l propozycję il- między państwami. 0 rokowa­
mu nie zagrażająca - zdob~- br. V Wszechzwiązkową Kon- bań9ką. , niach, które powinny zapo-

N---a--1-.-l-e--p--s-1-.--s-p--o--s-,-r--o-,-d---n--a--1.-l-e--p--.s.-z--y--c-h--„, ~r~ąd!u1!~kr~ea~dhzl~c{ki~~e:gjeo~.?o:pantr~t{ą;Jnn~ I, re-rencję 0:rońc:.Pokoj~ ~J.~~~~1~~~ ~:~·~y'.~ffe~l~:§~ig ..., ~ ~ Iz tniu w1en rozdz:lalu. 11 ~arty NZ o- wodzenia rokowań. którzv nie 
niewzruszonej wierze, iż każ- · ••• raz prnypo~mal, ze VII se;ja zrezygnowali z planów trzeciej 

Jak wynika z opublikowa­
nego w , Quotldiano" komuni­
katu Rzymskiej Agencji Infor­
macvjnej „Ari". w toku dwóch 
konferencji, które odbył pre­
mier Fella z ministrem obro­
ny Taviani i szefem sztabu 
generalnego M~rrasem, oma­
wiano plan „kontrakc.ti'' prze­
widującej m. in. koncentracje 
wojsk na granicy wąchoclnlej, 
aby by(: gotowym do natych­
m' astowego oonarcia każdei?o 
ucler7enia, które b.Y mogla 
rndać JL>go•lowiafoka Repu­
blika Federalna. 

_ „ d „ .,. dy soorny lub nie rozw 11.zany Ze;romadzerua Ogólne!(o urme- wojny światowej •• , •• ,ez za1ą problem międzynarodowy - ści!.a problent marok'lńslti na . 
WW „ mote byt rozwiązany w dro- FUNDAMENTY WALCOWNI swym porz•dku obrad, omówi- Obowia7kiem k~tde.110 c~lo-

na KraJ·owy z1·azd Przodui·ących Chlopo' w ~~,:,k~~~:ej n~or~~~ae~:: ~~':iltl~t~i ~~iri~T~~c~t \~!,~~~ej~~~~~:?! ~rz;!:~~li!~ :i,~~ień:~:i~k~~~ze~~~~;ś~~ l 
z11fnteresowanych krajów. FrbnCJa i Maroko są dwiema studentt. je~t uczynić w'-zys. 

I Naród radziecki jednomyśl- Ponad 1 tys. m"trów sz~łclen· sri-ona~i sporu. tko, abv obronić pokój. NAro-
1 · . nych betonu pochłonęły Ju.i. tun-1 Z wnioEku 15 pań•tw orM. z dy nOl'tawią na swoim i Wy, 

W sobotę rozpocznie swe obt'ady Krajowy Zjazd Pn.odu­
jących Chłopów w Szczecinie. Z.O.rząd Główny Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, podejmując uchwalę w sprawie zw<l­
lania Zjaulu, jako cel postawił sobie omówienie środków 

podniesienia kultury rolnej i wymianę doświadczeń przodu­
jących chłopów w rozwijaniu produkcji rośli~j i hodowla­
nej w gospodar.stwach indywidualnych, 9półcW~lczych i pań­
stwowYch. 

Na Zjaz.d delegowani rost.alt 
el chlopi, którzy awoją co­
dzienną pr~ą przyczynLają 
aię do podniesienia stopy ty­
ciowej pracującego chłopstwa, 
którzy przez sumienne wywią­
zyv,•anic się ze swych obowiąz­
k':iw zacieśniają więź między 
rru.astem a wsią, ugruntowują 
sojusz robotnicw - chłopski, 
podstawę siły i niepodległości 
naszego kraju. 

Z powiatu kutnowmdego po­
jclzle na Zjazd 15 przoduję­
cych gospodarzy, którzy wy­
różnili się swoją patriotyczną 
po~tawą w pracy społecznej, 
w propagowaniu apółdzielczoś. 
ci, którzy dawali przykład, jak 
należy wypełniać swe obowiąz­
ki. 

Henryk Sasin reprezentować 
bedzie gminę Krośniewice. Te.n 
zahukany przed wojną wyrob-

ni1t u obsulrnlka, po otrzyma- n e popiera propozycJe i·ządu i damenly Jednec;io z najpotęti:uel- pnemówień przedstaw;cieli .studenci wszystkich krajów. 
n ;u ziemi z reformy rolnej I radzieckiego zawarte w nocie 1 uych obiektów nowohuckieąo L "hanu · Pa k i•tanu wvnika - odettracie w tym wielką rol 0 , 

. z 15 sierpnia br do rządqw kombinatu - walcowni - ząn1a· 1 i · . „ ~ 
wyrósł na Jednego z przodu· 1 USA A gl„ . F ' . . tacza. Jeśliby ustawić rztdeni auta, I O'!\wiadczył delegat ZSRR - nom0żecie zdemaskować j roz· 
j ących gospodarzy w cnłej 1· . • kn . 11 1 rancii T"' spr~- którymi dowieziono tę masę be- 7.~. wskutek podj~tej przez broić ciemne siły wojny. 
gmime. wie po OJO~eg~ uregu owama tonu, utworzyłyby on• szereq FrnncJę akcji. sytu~cja w Ma-

Delegatem chłopów z gminy . problemu niemieckiego. dłuąo$o i blisko 30 km. roku uiootrzyła się d-0 tego Po:tdrawlam Was jako jutro 
Rdutów jest przodujący gos- I ~rącą apr~batę w&ozystklch stopnia, rl: za11raża ro'rnj'lw1. ludzkości, jako kont;vnu~torów 
podarz, Władysław Zajączkow- l ludzi . radzieckich - mówi da- ~g~=?c°z~~.:1~0~~~11~0~~" i bezpieczeństwu mlędzynaro- kultury, jako obrońców poko-
skL ., }ej T:chonow - budzą wYlllki ZAKONCZVŁ. SI~ XIV TURNUS dowemu ju" • . 

W związku z powyż~zym 
cofnięte zostały urlopy woj­
skowym Prócz tego, jak do­
nos•ą, włoski attache w Bel­
gradzie odmówił swej e>becno­
ści na manewrach armii jugo­
słowiańskiej, które odbędą się 
w pobliżu granicy włoskiej. 

- Mam 5 dz:l.ed • przecież , rokowań między rządami · 
żadne z n1ch nie' z.aa.n.ało jesz- I NRD i Związku Radziecki~- w olrodlcu ukolenla uczestni- -------------------------------------------
cze głodu który ja cierpiałem go. Rokowania te były powaz- k6w uciąc;iu p1on1er1k1eqo w Ru,.,. - I 

' • ym Wkładem d walk! 0 po iinow•J kolo Wałbrzycha zako • 73 k stwierdza Zajączkowski. n . 0 • czyt alt o•tatnlo ~ternasty z ko· I e 
Chłopi z gromady Dąbrowi- k6j i don!osl~m. etapem ~a I•• turnus. Do praoy w kopalniach 

ce na delegata wYbra.11 50-let- drodze umocnienia przyjazn1 dolnojląsklch uda Slt 79 młodych on!J Lfl 
niego Józefa Pietrzak.a. Pie- ! między narodem radzieckim I qórnilców. Oqółem w cląąu cRzter: 

· · · · · nastu turnusów o$rodek w us• 
trzak do roku 194:> był wyrob. niemieckim "". imię pokoiu na nowej wyszkolił t.3:20 młodych 
n ldtiem u oruzamik.a, pracując . całym świecie. W t?ku tych I pionierów. 
za nędl:Ile wyżywienie i jesz- j ro.~owań rząd . radziec~I do- Na ostatnim turnusie przeby· 
cze nędzniejszy przyodziewek. 1 wiódł . s"'.ej mez!omn!'.J w~li wała mtoclz1et robotn.icza l chło~­
Dopiero władza ludowa dal.a 1· sprawiedliwego rozwiązania ska z woj. wrocławsk1ec;io, poznan· 
mu ziemio i ""awa problemu niemieckiego jak skleąo, zlelonoqórakleąo I koua· 

~ .,.... • 1 fińskleqo. 

Berlin, 1 września. 

Spośród 48 miln. mieszkańców bońskiej 
republiki, przeszło 33 miliony mają 

prawo wziąć udział w wyborach 6 września. 

Nieście światło Prometeusza w przyszłość 
WIELKI KIERMASZ TOWAROW I Te 33 miliony mają zdecydować o obliczu 
PRZEMYSŁ.OWYCH HA CENTRAL· I nowego bońskiego parlamentu, a tym sa-

HY~H sz~~~~~N~:cH l mym zdecydować, które z głównych partii 
I mają utworzyć rząd. Czy jednak rzeczyw1ś-

Na Junych Btonlach w Szczeci- ! cie ponad 30 milionów pójdzie do urn wy­
ni•, ądzie odbędą się centralne J borczych w niedzielę czy może - jak z nie-
dożynki jak również na przyleq- · k · · · ' · t lk 
tych te;enacn, orqanizowany Jest I po oi.e~ snuie s~ę przypuszczenia - y o 
olbrzym! klerman towarów spo- ,. 20 milionów będzie glosować, a reszta pozo­
:tywczych I przemystowyoh. W stanie w domu, uważając, że wybory nic w 
dniu uroczystości dotynkowych I zasadzie zmienić nie mogą - oto problem, 

(partia chadecka Adenauera), bądź na SPD 
(partia socjaldemokratyczna) sądziło wów­
czas, że dokonali wyboru, a obecnie wiedzą, 
że pomiędzy tymi dwiema .partiami nie ma 
zasadniczych różnic, jeśli chodzi o podsta­
wowe zagadnienia dotyczące Niemiec. Więc 
po co wybierać. Ten pogląd wypowiadany 
dość powszechnie, zwłaszcza w~ród drobnego 
i średniego mieszczaństwa, wynika z zasad­
niczego przekonania, że glosując czy to na 
partię Adenauera, czy to na partie koalicyj­
ne rządu Adenauera, czy też na partię so­
cjaldemokratyczną, w gruncie rzeczy glosuje 
się za remilitaryzacją i utrwaleniem podzia­
łu Niemiec. Bowiem wszystkie te partie wy­
powiadają się za „wspólną polityką zagra• 
niczną", wzorowaną na amerykańskim syste­
mie politycznym. „Ten, kto chce naprawdę 
glosować przeciwko armii europejskiej, a za 
jednością Niemiec - powiedzmy sobie szcze­
rze - ma tylko możność glosowania bądź 
na komunistów, bądź na nie wszędzie Istnie­
jącą listę mieszczańską Heinemana I Wlrtha". 
To zdanie napisał burżuazyjny publicysta 
bawarskiego dziennika, charakteryzując sy­
tuację przedwyborczą. Ale drobny czy śred· 
ni mieszczanin waha się jeszcze przed odda­
niem głosu na KPD, lista zaś postępowego 
mieszczaństwa nie wszędtie została wy~ta­
wiona i nie wszędzie jej hasła zdołały do­
trzeć. A stąd dla poważnej części mieszczań­
stwa zachodnio - niemieckiego, które nie 
chce rem iHtaryzacji, a chce jedności Nie­
miec, wybory stały slę bezprzedmiotowe. I 
stąd owa biernoś<:, którą alarmująco sygna­
lizują różnego rodzaju obserwatorzy przed· 
wyborczej kampanii 

(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika) 

• 

• 

czynnycn tam będzie pon1d 1 OO 

1 
. . · · od 

pawflonów 1 stoisk, urz;fld:zonych nad ktorym głowią się politycy zach nio -
przez wszyatki• lnstytuc:je han· I niemieccy. I to nie bez przyczyny. 
dlowe. 11 . Od szeregu tygodni zachodnio - niemieckie 

Ucze•tnlcy dotynek będl\ rnoq I kina wyświetlai·ą specjalne dodatki nawolu-
zakuplł wy•ok1ej jakości tkaniny . . . • . 
wełniane, jedwabne i bawetn .ane, iące do brama udziału w głosowaniu. Uru­
qotowe ubrania męskie, da!"sklf! I j chomiono wszystkie organizacje społeczne, 
dziecięce, artykuły dziewiarskie, zawodowe kościelne aby wzywały swych 
obuwie, aparaty radiowe, dę1tkl ó 'd ' . z · 't h 
1 pony do rowerów oraz artyku- członk w o glOS(}Wama. nairozmai szyc 
ty0 qospodarstwa domoweqo, stron plyną pieniądze na tę swoistą reklamę. 

PRZED WYBORAMI 
W NIEMCZECH ZACHOOHICH 

Mimo terroru ł szykan władz 
bońskich, w cilłyc:h Niemczech za. 
chodnlch odbywają się w dalszym 
cl"ł.qU wiece przedwyborcze Ktł-

. munlstyczn•J • Partii Niemiec 
(KPD). 

W Krefeld odbył •lt masowy 
wiec, n& którym przemawiała k•n­
dydatka z ramienia partii komu­
nistycanej w wyborach do Bun· 
destaqu, Hanna M•lzer. 

REPATRIACJA JIEACOW 
W KOREI 

AąencJ• Nowych Chin donosi, 
te w dniu 31 ~ierpnla strona ko· 
reańsko • eh ińska repatriow~ta 
.COO jeńców, w tym 150 Ameryka­
n6w oraz 2 50 tołnierzy I ofice· 
rów armil lisynm3nowskiel. 

Strona przeciwna dokonała re­
patriacji 2 .'401 tołnlerzy I o!ice· 
rów koreańskiej armil ludowej. 

Jednocześnie publicyści burżuazyjni różnych 
kierunków alarmują zgodnie, że mimo o­
gromnej propagandy poważna część ludności 
Niemiec zachodnich pozostaje bierna i że 
wielu jest Niemców, którzy uważają, że czy 
będą -głosować, czy nie ·będą, to nic się nie 
zmieni, więc po co psuć sobie niedzielę wę­
drówką do lokali wyborczych. • 

Co jest przyczyną tej biernollfi poważnej 
części społeczeństwa uichodnio - niemieckie­
go? Przede wszystkim odcięcie od prawdzi­
wych wiadomości o sytuacji międzynarodo­
wej i tym samym niedocenianie przez część 
ludności znaczeni.a, jakie dla 1'{iemiec l Eu­
ropy mogą mieć wybory. Przecież od pięciu 

. z górą lat - od czasu, gdy władze amery-
kańskie zakazały rozpowszechniania między 
.Łabą a Renem wszelkich gaze-t, p ism i ksią­
żek o treści demokratycznej, drukowanych 
na wschód od Łaby, zachodni Niemcy w ol­
brzymiej większości są pozbawieni rzetelnej 
informacji, natomiast są ogłuszani codzienną 
kłamliwą, sensacyjną informacją, wypichco­
ną według amerykańskiej recepty. Prasa Ko­
munistycznej Partii Niemiec konfiskowana, 
szykanowana przez pocztę i agencje kolpor­
tażowe nie może - w warunkach adenaue­
rowskiego terroru - dotrzeć do wszystkich 

LIST OTWARTY DO CHŁ.OPOW robotników, a cóż dop iero mówić o dociera-
w NIEMCZECH tACHODNICH niu do szerokich rzesz mieszkańców. Postę­

powa prasa mieszczańska jest słaba i kol-
Jak donosi ac;iencla AON, prze- d ó · · 

wodniczący oqólnoniemieckieqo portaż jej jest również uttu niony. C z więc 
komitetu dla spraw qospodarki dziwnego, że dziś w Niemczech zachodnich na 
rolnej i leśnej w Szlezwiku - każdym kroku spotkać można ludzi, którzy 
Holsz.tynle, Manąełsen, z upoważ- · h d t h 
ni•nla czlonlców deleqacji chło- nie znai ą podstawowyc spraw, o yczącyc 
pów zacnodnio - niemieckich ba- najżywotniej szych interesów Niemiec. A je­
wiących w chwili obecnej w LiP· śli znają, to zaledwie część ułamkową i to 
•ku w związku z otwarciem •,r. sprer-arowaną tak, że służy „wielkiemu kłam-
qów lipskich wystosował do · od k · 
chtćpów w Niemczech zachodnich stwu" szerzo:iemu przez osr ki amery an-
list otwarty. skie. 

List podkreśla wielką korzyśł, Znamienny objaw zwątpienia przed wybo-
laką przynosi ludności Nim rea· rami wynika stąd, że wielu ludzi, którzy 
lizacJa noweqo kursu w N1em :ec-
kiej Re1>ublic• Demokratvcznel. I przed czterema laty głosowali bądi na CDU, 

Na tym tle dopiero staje się zrozumiałe 

ostatnie posunięcie SPD, która na tydzień 
przed wyborami nagle ogłosiła nowy pro­
gram, wypowiadając się za porzuceniem idei 
tworzenia tzw. armil europejskiej, przez co 
umożliwione być może zjednoczenie Niemiec. 
Adenauer zaniepokojony, że tym hasłem 
SPD może zdobyć sobie bierny'ch dotychczas 
wyborców, natychmiast oświadczył, że taka 
polityka przekreśla w przyszłości jakąkol· 
wiek współpracę CDU z SPD. Ta reakcja 
Adenauera nie pozostała bez skutku. Oto 
juź w dwa dni później przywódca SPD. 01-
lenhauer, złagodził bardzo swój „program" l 
wypowiedział się ponownie za wspólną poli• 
tyką zagraniczną z CDU w przyszłości. 

Na tym tle w okresie przedwyborczym 
krystalizuje się coraz jawniej ~spólna poli­
tyka wewnętrzna CDU i SPD, wyrażająca się 
we ws·pólnym froncie przeciwko klasie ro­
botn iczej i patriotom niemieckim. Front ten 
ma do swej dyspozycji opłacane w dolarach 
bojówki faszystowskie i policję Adenauera, 
k'tóre zwalc1.ają wszelkimi środkami przed8' 
wszystkim Komunistyczną Partię Niemiec, 
ludzi pracy oraz postępowe ugrupowa· 
nia mieszczańskie, prowadzone przez Wlrtha, 
Elfessa, Heinemana i Wessel. 

EDMUND OSMAlQ"CZTK. 

• 
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, . • • sm1erc1 Ze wzrostem świadomości Przodująca 
nauczycielka , • • Jahka Krasickiego rosn1e troska o maszyny Marla Chudzik - nauczy• 

cielka Szkoły Podstawowej nr 
130 pracuje w zawodzie nau­
ceycielskim już 24 lata. Ob. 
Chudzik wykłada w klasa~h 
starszych język polski, w 
młodszych - geogra fię i bi„lo­
gie;; prowadzi rówmeż na tere­
nie szkoły bibhotekę i propa­
guje szeroko czytelnictwo 
wśród młodtleży szkolnej . Ob. 
Chudzik w pracy swej osiąg­

nęła doskonałe wynikt. 

Czy ucieczka może s· ę udać? Nie ma już w 
dłoni niezawodnego przyjaciela - pistoletu. 
Nie bGdzie czym zatrzymać pościgu uzbrojo­
ny.eh po zęby gestapowców. A zresztą - do­
kąd uciekać? Na ulicy Długiej - poranna 
pustka. 

A jedna k, gdy. w ulamku sekundy ważył na 
szali wartość zaniechan a walki i być może 
- za chowanie życia - i wartość beznadziej­
nej w tym momencie. samot­
nei - ale wa lki , czynnej wal­
ki - wybrał bez wahania. Bę­
dzie walczył do końca . 

Od łomotu c1ężk 1ch butów 
żandarmskich oderwały się 
>PN:Żyste, lekkie kroki ucieka­
jącego chłopca W ciszy wi·ze­
śn i owego świtu zabuczały od­
glosem strza ' ''-

Tak zginą! o świci e 2. IX. 
1943 r . Janek Krasicki - „Ka­
zik" - drugi po h1ierci Han­
ki Sawickiej przewodniczący 
Związku Walki Młodych 
Wspom10ając o Janku Kra­

sickim, tow Bierut określil go 
jako „czołowego, niezwykle 
utalentowanego, niezwykle 
cennego, najaktywniejszego 
działacza młod1.ieży". 
Czcz~c dziś - w dziesiątą ro­

cznicę śmierci Janka Krasickiego - jego pa· 
mięć, mlodZleż polska z miłością i dumą my· 
śli o nim. jako o jednym z największych 
swych bohaterów Jako o człowieku. który 
stanowi ł i stanowić będzte dla młodych wzor 
pośw1ęce01a. bohaterstwa i pracy nad sobą. 

Całe krótkie, bo zaledwie 24-letme życie 
Janka Kras ckiego, odbija trzy piękne cechy 
Jego charakteru: posw1ęce01e sprawie wyzwo­
lenia człowieka . bohaterstwo w walce o wiel­
ki cel, slałą , meustanną pracę nad sobą, nad 
rozwiiamem swej wiedzy, swych umiejętno­
scL 
Uczeń g;mnazjum w Swięcianach nie mia! 

więceJ ntz l 7 lat. gdy na kartce szkolnego ze­
szytu napisał słowa. b1Jące gmewem przeciw 
sanacyjnemu bezprawiu: „Rozpadły się wszy­
stkie złudzema. otworzyła się otchłań buntu 
l protestu przeciw temu. co jest - w . mię 
tego. co być winno". Bunt i protest wprowa­
dziły go na sluszn11 dro11.ę walki Janek Kra· 
;ick1 zostaje cz1onk1em Komum:;tycznego 
Związku Młpdzieży. 

wej rezerwy Polsk'ei Partii Robotnlczt!j -
czołowej si iy narodu w wa lce o wyzwolenie 
ojczyzny z hitlerowskiej ni e woli, o Pol>kę 
sprawiedliwości społecznej Po śmierci Hanki 
Sawick ej „Kazik" staje na czele "ZWM. 

Pozostał z tego okresu w pamięci towarzy­
szy jako przywódca , który _ najżarliw1e3 prze­
pajać umia ł młode serca w_iarą . w zwycięstwo 
wielkiej sprawy wyzwolenia oiczyzny Pozo~ 

stal z tego okresu w j:'Bm1ęc1 
towarzyszy jako boJO•vnik, 
ktory najbardz1eJ mezach w1a-
01e i bezh tośme niena w1dz1c 
umiał wrogow ,.Nie wiedzia­
łem, ze te niebieskie oczy „Ka­
zika" patrzeć umieJą z taką 
nienawiśc;ą" - pisze Antek 
Szulc w związku z akcJą, w 
czasie ktorej Janek Krasicki 
wykonał ,;yrok ni. werkschu­
tzu, prześladuJącym robotni­
kow fabryki „.Stemhagen i 
Stransky·· . 

Janek Krasicl<i pozootal w 
pamięci swych wwarzyszy ja­
ko nieustraszony bOjownik o 
szaleńczeJ wprost odwadze. 
Mieszkancy Warszawy 01gdy 
nie zapomną akcJt na KKO. 
Akcja ta - jedna z najwięk­
szych akcji żołnierzy Armii 

Ludowej w ~tolicy - odbyła się przy udziale 
30 bojownil<Pw, ubranych po cywilnemu. 
uzbroionych w pistolety, ukryte pod mary· 
narkam1. Kierowa! nimi Janek Krasicki -
opanowany. spokojny. 

I to, co szczególnie uderzało każdego towa­
rzysza, który znal Janka - to rozum i wiedza 
tego młodego człowieka. wiedza, którą impo­
nował i porywa!, wiedza, meustanme wzbo­
gacana stalą pracą nad sobą, wiedza, która 
była grożna dla wroga. 

I cóż dziwnego, że właśn · e jego pragnęli 
zamorqować, usunąc z szeregu wałki wrogo­
wie partii 1 narodu Chcieli w ten sposób spa­
raliżować:, oslabić walkę patriotycznej mło• 
dzieży, chcieli wymierzyć ciężki cios partii. 
ktorej jednym z najofiarniejszych, jednym z 
najwartościowszych dzialaczy był Janek Kra­
sicki. I wroga partii agentura, działająca w 
łonie partu, przekazała gestapo jego adres. 

* * * Polska, o jaką walczył Janek Krasicki, sta-

T n:eb& sobie zdM sprawę. 
" ze żadna produkcja m•· 

szylf i urz~dzeń nie nastarczy, 
o Ile w parze z jej wu-ostem 
nie będzie szlo lepsze wyko· 
nystanie maszyn, lepsza kon­
serwacja i likwidacja barba­
nyńsklego stosunku do ma• 
szyn I urządzeń". (Z przemo­
wien ia towarzysza B. Bieruta 
na spotkaniu z aktywem par• 
tyinym i gospodarczym pn;e­
mysłu węglowego w Stalino• 
grodzie). 

• • * 
Było to pod kon iec zimy. 

Zygmunt Stopczyk. mai­
ster tkacki w ZPB im Okrzei 
wyszedł z zebranta partyjnego 
i szedł ulicą do domu. Wła­
śnie minął rok. jak przyjęty 
został do organizacji partyj­
nej. Dziś. na zebraniu, prze­
stał być kandyda tern, a stał 
si ę członkiem PZPR. 

Stopczyk myślał , ile to w 
ciągu roku zmieniło się w je­
go życiu. Uczęszczając na 
szkolenie ideologiczne. biorąc 
udział w zebraniach partyj­
nych. rósł ! uświadamiał się 
co raz bardziej. Coraz bar~z1ej 
rozumiał sens pracy - dla 
kogo pracuje. Zdawał sobie 
spr a wę z tego, że praca jego 
powinna być lepsza, wydaj­
niejsza. że trzeba ciągle SZ!.I• 
kać nowych rezerw, trzeba ie 
wykorzystywać, aby obniżać 

koszty własne, aby produko­
wać taniej. 

* • • 
W szatni majstrów gwar. 

Jedni myją się i W> b1e­
rają do domu, drudzy prze­
bierają się w robocze ubra nia 
l wychodzą na sale produk­
cyjne. Rozmowom n ie ma koń­
ca. Przecież majstrowie mają 
sobie tyle do powiedzenia o 
tym, jak robota wyglądała 
na zmianie przedpołudmowej, 
które krosna jeszcze żle idą. 

....., Wiecie - odezwa! si~ 
jeden z maistrów - aż mnie 
zatkało, gdy zobaczyłem, co 
Stopczyk robi. Pracuje za 
brygadę remontową! Na wła­
sne oczy widziałem, jak sam 
wymieniał nosy do tarcz prze­
rzutowych I bolce do regula­
torów. 

Zaraz też na ten temat za­
częli żywo dyskutować, by 
dojść do wniosku, że Stop­
czyk robi „n iesłusznie", że 
każda maszyna musi być co 
sześć miesięcy oddawana do 
remontu zapobiegawczego, 
który przeprowadza brygada 
remontowa, a majster powi­
nien pilnować swojej I'oboty. 
Do niego należy założenie o­
snowy, gońca, paska do b1ia­
ków i koniec na tym. „ 

Nawet zmianowy, majster 
Michał Kaczmarek. był zda­
nia, że Stopczyk robi więcej 
aniżeli powinien. Po co, na 
przykład . sam wymienia rol­
ki bijakowe? Trzeba było z 
tym zaczekać do remontu 
średniego. Wprawdzie Stop­
czyk zaczął mu wówczas Ula• 
sadniać, że nie można bvło 
zwlekać z wymianą roll<!. 
gdyż tkaczka miała utrud010-
ną pracę, ale Kaczmarek ina­
czej to rozumiał. Nie był prze­
konany o słuszności wywo­
dów Stopczyka. 

Nie sprzecza!cie się, 
Stopczyk, bo nie mac ie rac1l 
- powiedział. - Są z gńry 
ustalone czasokresy na re­
monty średnie . Raz n~ sześć 
miesięcy - zakończył poucza­
jąco. 

- Gorzej dla maszyny -
wyjaśn ia! Stopczyk - gdy 
pracuje ze zużytym elemen­
tem, a m ajster czeka aż przyj­
dzie brygada remontowa. 
T rzeba usterki usuwać na­
tychmiast samemu, a wtedy 
jeden remont ś redni w ciągu 
roku zostan ie wyeliminowa­
ny. 

I konceJJCja tow„ Stopczyka 
zwyciężyla. Jego apel o zli­
kwidowanie jednego remontu 
średniego rocznie podjęli nie 
tylko majstrowie tkalni ZPB 
im. Ok rzei. ale i majstrowie 
wieiu innych zakładów . W 
ten sposób u,iawnione zo~tały 
poważne rezerwy. Krosna _w 
c i ągu roku będą miały tylko 
jeden postóf na remont śrei:l­
ni. będą produkowaly więcej 
tkanin. tak potrzebnych lud­
ności miast i wsL 

* * * 
Któregoś 'Clnia w tk2łnl ZPB 

im. Mars:hlewskiego wy­
buch] spór między maistrem 
Kub iakiem a brygadą remon­
tową . 

- Nie remontujcie tego kro­
sna, przecież widzicie, że to 
jest niepotrzebne - mówił 
Kubiak zwracając się do pr~­
cowników brygady remonto­
we). - Chodziłem kolo war­
sztatu. sam wymieniałem zu­
żyte części. Ale członkowie 
brygady nie ustępowali: -
Krosno zaplanowane do re­
mtmtu - powiad a ją - trzeba 
remontować. Plan remontow 
musi być wykonany! 

Wiele takich sporów roz­
strzyga! kierownik tkalni sta­
jąc po stronie brygad re­
montowych. A wiele krosien 
rzeczywiście nie potrzeba 
poddawać remontowi średnie­
mu. Mówią o tym m. In. maj­
strowie Marian Kajdas I. Jó­
zef Łuczak. Czasem t ak bywa 
nawet. że brygada tylko kro­
sno wyczyści szmatą do po­
łysku i na tym koniec. 

- Ja za nic w świecie n ie 
pozwolilbym zatrzymywać I 
remontować dobrze pracują­
cego krosna mówi majster 

Jako student Unlwer~.vtetu Warszawsk·ego 
w lat.ach 1937-39 z ca l<1 ~1/ą wy~tępuJe prze· 
ciwko czarno<ecinnvm hecom burd,)m orga· 
mzowan ym przez ' fanv•tow~kie bo1owk1 z 
ONR .Janek Krastc\O mamte;ltlje swa soh­
da rno~t z kolegami - Zydam1 sto111c w cza­
; 1e wykładów w ich s:rorue wowczas, gdy 
utworzono getto ławkowe 

ła m: rzeczywistością. Rzeczywistością stało 
się szczęsllwe życie nasze) młodZlezy, za kto· 
re oddal ~we zyc1e „KaLik" Dzis. po dz1esię­
cm latach. młod1.1ez. a z nią cały narod, czci 
pamięc Janka Krasickiego - oddaJąc hołd 
Jego pamięci myślą , sercem . ofrnrną pracą . 
l0-lec1e Związku Walki Młodych . z którego 
tradycji czerpie slle 1 wzor do swei walki 1 
pracy czołowa siła naszeJ młodziezy - Zwią 
zek Mlodz1ezy Polskiej - splotło su: z ape· 
Iem ruchu p1001ersk1ego, z postanowieniem 
pracy na oajtrudn leJszych odcmk«ch w naJ· 
trudrne1:;z_vch działach produkcji. Pam1ęc 
Janka Krasickiego czczą dziS. w dziesiątą 

roczmce 1ego śm:erc1, młodzieżowe brygady 
jego imiema pracą w kopalmach. w rabry· 
k<tch. na budowach Pamięć: Janka Kras1ck1e­
i;ro czci cala mlod1.1eż cze1 takim zapałem 
1ak1m priepa1al on młodr.iez. C7.C1 pra • ll 
ofi arną, takim bohaterstwem, jakiego on 
uczył. 

Czy zgłosiłeś się 
Ngdchodz1 wojna Janek Krasicki - prze­

bywający w 1941 r w Związku Radzieck im -
rw ie się do kraJu , do czynne] , naJtrudn1 eineJ, 
naj'oardz1e.i niebezpieczne] walki z okupantem 
h tle rowskim - do walki podziemne]• I wra­
ca Po powrocie naw1ązu3e z polecenta Komi­
tetu Centralnego PPR kontakt z przebywaJą­
.:ym w Miń:;ku tow~rzyszem Bierutem. prLy­
bywa wraz l ntm do War>zawy 

do Konkursu Recytalorów? 

J est 1ednvm z org a01zatorow Związku Wal­
ki Młodych - pierwszego pomocnika 1 boJO• S. G. 

Akcja przygotowawcza do I 
Ogólnopolskiego Konkursu Re­

T•uba przedlużać tvcłe ma- cytatorów Jest już w pełnym 
si vn, ograniczać do mmtmum toku. W Łodzi do elim n11cji 
itość postojów - oświadc2yl wstępnych (:zaldadowych, 
]Prlen 2 przodujqCl/Ch maj.< tTÓW szkolnych, Organizacji ma;;o~ 
~ tkatn; ZPB im Dzieriyń.skie• wych) przystąpią na pewn.J 
:io, Marcin Marcinkow.>k1, po- setki młodzieży I dorosłych. 
dejmujqc apel rzucony przez Sądy konkursowe przesłu-

tow. Stopczyka. I chiwać będą wYkonawców 

n obiegają końca p"Zvgo. 
t.owania do nowego roku 

s:;,lrnlen1<1 partyjnego Już za 
k li ka ty~odnt odbęią si ę pierw­
sze zaJęcia na kursach 1deolo1P­
ctnych Nowy rok syslematyr~­
ne\, przemvślanei 1 ofiarnej 
walk\ o wvż 0 zy po>.iO'll ideo­
wo-polltycznv czt„nków or­
ga mz•cji P•rt,· inv~h n;i~z E'lW 

woiewódz.tw~ nowv ro'( ~tu­
d ,owama pod•t"" tl"Qrii ma r­
k sistow;ko . lenmows\,;:ie) -
zos ta n ie otwarty. 

Zbliża się nowy . rok chaczy. Bywało I tak, te nie­
którzy towarzys;r;e nie doce­
niali obowiązku sr.kolenia 1 na 
wielu zajęciach byli nieobec­
ni. Byli także i tacy, ktorz.v 
.nie mogli uczęszczać na za .le· 
cia (chorowici. obHczen\ licz­
ną rodziną, daleko miesl.kaia­
cy oraz starsi wiekiem towa­
rzysi:.e). Należy więc już teraz 
ustanowić się 1 pn.v 1\.powa­
niu prrei POP lub OOP kan• 
dydatów na szkolenie partyj­
ne wziąć pod uwagę: 

Wraz z. rozpocze•iem syste-· 
ma tycznej nauki na kursa ch. 
w nowvm 19.',3-54 roku ro?.­
poczną się nowe trook1. kłopo­
ty 1 trudnosc1 Juz obecme 
rnamv ich n i em<1ło w związ.ku 
.z ):>rzve;otowaniam1 d41 szkole­
n ia. Jak un i knąć wielu kłopo­
tow. jak zabupi eczvć wlaścl­
wv poz10m szkolenia. i dopro· 
wadzenie w.!'zvst'-'i:ich kursów 
w „pełnym składzi e" do koń­
ca - te itp pytania narnwa­
ją ~ie każdemu towarzy>Zowi. 
k tó remu sprawa ·podnle-;lenta 
s tylu p racy partyjnej nie Jest 
oboj ętna. 

Zacznijmy od bilansu 

W ubiegłym roku si•;kolenla 
J)~ rty j nee;o m \ eli~mv poważne 
o>iągn ięcia W''ra;.ałv ~le one 
przedi> ws zv,tkim w podnie­
sieniu poziomu I tr„~c\ zajeć 

na kursach W'•khdowcv le­
'Piei n iż w 13 t.<>ch poprzednich 
przve;otowvwa Il sie do zaleć. a 
i sama praca z wv kladowcaml 
bvła bard7iej svs tematvczna. 
Liczba towarzv•z:v szkol a cv·ch 
si ę na kursach partv jnvch bv. 
h ok0łci <1w~ rA1v ~ri ek•ni n Iż 
w poprzednich latach . Liczn iej 
l chetn iel prrvchl!rlzili na 
S7.kolenie partvlne be7.partvjn! 
rohnt:i irv, chłopi pracujący ( 
młodzież. 

W wy n iku szkolenia partia 
!;vska ła w ielu ofi<1rn.vch akty­
wistów. a !!itatorów spółdiiel­
ci:ości orodukcvinej . ae:itato­
rów budown ictw a nowe!!O żv­
ciR w m i eści e agit.Atorów nie 
t:vlk o l!łoozac.vch . ale I r ea li­
zui acv<'h idee nBHPi partii w 
codziennej pracv. W wvn iku 
llz.kolenla wiele or g<1ni7acii 
partvjnvch podn ir>•lo m etody 
I ~ty\ pracy na wyższy szcze­
bel 

Bvlv I br11ki Utn1t1rifałv one 
pra ce P•rtv; ną Dlatego też 
na leży zwrócić na nie uw3gę. 

Przejawiało sh: pewne oder­
wan ie szkoleni a od całok~ztał­
tu pracy Wielu wykładowców 
nie było zapoz.nanvch przez 
sekreta r zy podstawowych or­
gan!zac.ii party3nych z sytua-

szliolcnia party-jncgo 
cją na terenie na którym pro­
w11dLil1 zaJecta Sl.ljd tez Laję­
cia były ospale. pogadanka 
wykh•dowcy w wielu wvpad­
kach była „czysto teoretycz­
na", a słuchacze "lie z.naidu­
Jac odpowiedzi na wiele nur­
tuiacvch ich problemów zw1a­
zanych z terenem pracy 
mechętnle przychodzili na za­
jęci<! . Z drugiej strony wv­
kładowca nie kontrolowany 
przez sekretsrza podstawowej 
organizacji partyjne) dość 
często nie przv11otowvwał kon­
spektu. szedł na zajecia nie 
przygotowany. Słuchacze na­
rzeka li . źe ui.lęciJi "'' nudne, 
że wykładow"ca czyta t bro­
szury. a organi1..acja partyjna, 
Instancja partyjna nie reago­
wała na te stu•zne uwa~ nie 
wpłvwała na z.miane s;vtuacji. 
J95ne Jest, że nie o takie 
szkolenie chodzL 

Od wla§clwego ki~rownł­
ctwa partvinego szkoleniem 
zależy. w jakim stopniv prze­
iawv oderwania >z.kolenia od 
całokształtu pracy partyjnej l 
zadań stojących one<:! daną 
ore.~nl•acją - będą przezwy­
cięiane. 

Potnebna je'lt pomoc 
kontrola pracy sikoleniowej, 
potrzebna iest większa. o wie­
le wnikliwsza troska o wykła­
dowców. od ktorych w pierw­
szym rzędzie zależą bezpo­
średnie wvniki szkolen ia. Tej 
kontroli. tej pomocy i troski 
ze strony wielu instancji par­
t.v jny ch (szcz.e~ólme POP) nie 
było w ubiegłym roku. 

N ie znaczy to, ocivwikie. że 
Kom itet Wo.iewódzki i k'om1-
tety powi a towe (miejskie) wy­
korzystały wszystkie możli­
wości udzielania PQmocy or­
ganizacjom pa~nym w 
sprawie właściwego przebiegu 
i poziomu szkc,lenia. Nie prze­
łamaliśmy je-szcze do koń ca 
n i e.vlaściwego. formalnego 
stosunku do szkolenia u nie­
których pracownikó w aparatu 
party jnego I n iektórych in­
stancj i. Cię•to zastanawi<1l ' ś­
my się nad organizacy .iną 
stroną kursów, zbyt mało zaś 
nad ty m, jak pomóc wykla ­
dowcom, by podnieść poziom 

:r.ajęć, by sposób prowadzenia 
zajęcia był ciekawszy, bar­
duęj interesujący, by tow a• 
rzysze 5zli oa zaięcia pewni. ze 
znajdą odpowiedź na interesu­
jące ich problemy i wątpliwo­
ści, by stworzyć swobodną 
atmosferę wymiany myśli na 
zajęciach. 

Sprawdzaliśmy ilość kursów 
I Ilość odbytych zajęć -
mniej zwracaliśmy uwa~ę na 
ich treść polityczną. Między 
innym!' fakt. że w trakcie ro­
ku szkoleniowego 1952-53 od­
padło 217 wykładowców, 
świadczy o tym, że niektóre 
KP 1 KM nie przeanalizowały 
dokładnie kadry wykładow­
ców, . 

Co teraz jest 
najważniejsze? 

Plan. Plan sieci nkolP.nia 
nie iest zbiorem cyfr. Plano­
wać. to U1aczv wiedzieć. jakie 
są potrzeby partit. ~o chcemy 
osiągnąć i 1•k zabezpieczyć 
wykonan ie planu Plan winien 
odpowiadać na pytania - ko­
go I na jakim kursie należy 
szkolić, gdz.ie I w jakiej ilo­
ści potrzebna je1t !it!ć Kursów 
partyjnych dla zai:>e••„~ienia 
właściwego dotarcia polityki 
naszej partii do naiszerszych 
mas, oraz. kto będzie uczył i 
wychowywał sluchaczy. ·-· 

życie sta wla coraz większe 
I trudniejsze wymagania prz;ed 
organizacjami partyjnymi. Co­
raz. większe wymagan ia. coraz 
trudniej sze z.a dania stawia 
partia przed aktywem. Od 
właściwego poziomu politycz­
nego, od hartu ideologicznego 
aktywu partyjnego z.ależy wy­
konanie tych pdań. Dlatego 
też należy przede wszvstkim 
objąć szkoleniem aktyw par­
tyjny, członków władz. par­
tyjnych. agitatorów, odpowie­
dziaJn~ch pracowników pań­
stwo wych i ęospodarczych , 
aktywistów partyjnych pra­
cujących w organizaciach ma. 
sowych. 

Podstawowe organ i za-de 
partyjne winny_ wziąć pod u-

wagę przy ustalaniu składu 
kursów przede ws;r;ysUum 
przodujących robotników za­
trudqiony ch bezpośrednio w 
produkcji - tych. którzy de­
cydują o wykonaniu zadań 

produkcyjnych, tych, którzy 
bez.pośrednio decydują o wy­
pełn i eniu zad >ń gospodarczych 
na wsi przodujących chlo­
pów-spółd•ieków oraz chło­
pów gospodaruiących indywi­
dualnie. 

Z dotychczasowych danych 
wynika. że komitety powiato­
we i miejs:tie planują słusz­
nie. Niektóre Jednak nie do­
cen i ają ltoniecU1ości włączenia 
do szkolenia partyjnego przo­
dujących robotników bezpar­
tyjnych (Np Kutno - Zakła­
dy im. W. Plecka). 

Rozmieszczenie sieci kur­
sów w powiecie kutnowskim 
jest na ogół słuszne. Należy 
jednak zwrócić uwagę na to, 
że np. Komitet Gmmny -
Dob rzelin mimo. Iż wzboe aco­
ny obecnie o kilka spółdziel­
ni produkcyjnych. zaplanował 
szkolenie „po star„mu" - w 
Cukrowni. w GS. w GRN a o 
nowopowdałych spółdziel-

niach nie pomyślał Sprawa 
planu to nie tylko sprawa In­
struktora szkolenia w KP I 
KM. Zrozumiały to komitety 
w Piotrkowie i Kutnie. Go­
rzej pod tym względ em jest 
w niektórych innych komite­
tach, gdzie in struktor „robi 
plan". a nikt z kierownictwa 
nie' pomaga mu w dostatecz­
nej m ie rze (Radomsko). 

Komitet Centralny ustalił 
na rok 1953-54 no wy program 
masowego szkolenia partyjne­
go. Uwzględnia on szerzej niż 
w ubiegłym roku podstawo• 
we zagadnienia teorii marksi ­
stowsko - leninowskiej . W 
związ.ku z tym staj ą obecn ie 
przed wykładowcam i I słucha­
czami bardziej odpowiedzial-
ne za d ania . / 

Nieraz spotykaliśmy si ę w 
latach ubieg lvch z faktem . że 
niektórzy towarzysz.e nie byli 

stopień dojr-załoścl pol!tycz. 
nej I ogólne wl.adomośc1. by 
wg tee;o zakwalifikować dane­
!fO tow~r:wsza na odpowiada­
jący mu stop ! eń szkolenia 
lpnd•tawowv kurs pHrtyjnv, 
szkolę polityczną czy ko­
ło 3tudlowania hist.ml KPZR 
I polskiego ruchu robotnicze­
go), 

wiełt I stan 
cha cz.a, 

rodzinny słu-

miejsce zamieszkania itp. 

Ostateczne zatwierdzenie 
składu poszczeęólnych kursów 
przez organizacje partyjne 
winno bezwarunkowo być po­
przedzone Indywidualnymi 
rozmowami z wsivstkiml kan­
dydatami na kursy partyjne. 

Zadanie polega obecnie na 
tvm. by p r a w id ł o w o za­
planować sieć il.kolenia. p r a­
widłowo . to znaczy w oparci u 
o żywy kontakt z wszvstklml 
członkami organ izacji pa rtyj­
nych. w oparciu o przeprowa­
dzone rotmowy' z kandvda ta­
ml na u.kolenie. w oparciu o 
uchwały POP lub OOP za­
twierdzające takich a takich 
towarzyszy na taki a taki 
kurs szkolenlowv Prawidlowo 
planować. to ZO<!CZ'\'" prZPZWV­
cieżać żywiołowość w „rgani­
zowanlu kur•~w „Dążyć do 
tego, abv oblać •1koleniem 
partvlnvm czlMków partii w 
W?inych zakład ~ ch p racv, 
PGR ~omachrh J •pńłd zie1-
C7.0nvch orar mc żihn e w nai­
wiekszej licz.b ;e powstałvch 
organ iz.acji partvinv ·h w m'e­
ś c ie I na w•l... Należv śm i el ej 
niż rlcit~d obi~ ć • 7.k ·ł"" ' "m. 
zwłaszcza na wsi. na wielkich 
uikładĄch pracv I budciwach 
nailep<7.V aktvw bezparty jny". 
(Instrukc;a KC). 

Tvlko t~k o!'raC'ow. nv I 78· 
tw ierdr.cinv plan s ieci szkole­
nia par tvineE?o może stan ciw;ć 
uwarancję jego pełn e j rea liza­
cji. 

w stanie opanować programu JERZY FLA.JSZMAN 
m imo wysilku wykładowcy l Instrukt or Wyr:lz la lu Propaglmdy 
szczerych chęci ze strony siu-. KW PZPR w Łod zi. 

w 3 kategoriach: katego• 
ria I. tj. zawodowi artyści dra­
matyczni oraz młodzież szkół 
aktorskich i teatralnych 
przystępują wprost do elim:• 
nacjf ogólnolódzkich. katego­
ria TI i ni, tj. młodzież szkolna 
I amatorzy - przystępują ma­
sowo ds eliminacji wstępnych. 
Stąd wyróżn i eni skierowani 
zostaną na ellmlnacje dziel­
nicowe, a z kolei najlepsi !oko­
ło 40 osób) - na eliminacje o­
gólnołódzkie. 

Kilku najwyb' tnlejszych re­
cytatorow Wyjedzie na ehmt­
nacje centralne do Warsze\\y, 
bY. ubiegać się o wysokie na­
grody pieniężne (od 500 do 
3.000 ii). 

Eliminacje wstępne malą być 
ukończone do 25 września. 
Dz1eln cowe ehminacje odbędą 
się w dniu 3 I 4 paidziernika, 
dla młodzieży szkolnej w ma- · 
lej sali w Młodzieżowym Do­
mu Kultury przy ut Moniu•z­
ki 4. dla amatorów - w saU 
odczytowej Wojewódzkiego 
Domu Kultury uL Traugutta 
18 

EI'mlnacje ogólnolódzkie od­
będą się w drugiej połowie 
października (prawdopodobnie 
od 17 do 111 października br.). 

Eliminacje centralne odbę­
dą się w poł owie listopada. 
Obow ązuJący repertuar wska­
zuje bibliografia pq:ygotowa­
na przez Centralną Komisję do 
Spraw Ogólnopolskiego kon­
kur~u Recytatorów 

Repertuar ten może bvć u­
zupełniony autorami opubl iko­
wanymi po dniu 22 lipca 1953 
r . w „Przeglądzie Kultural­
nym" f p·smach !poleczno-po. 
litycznych, a wyróżnionymi 
Nagrodą Państwową. 
· Komitet organizacyjny do 

spraw konkursu zorganizował 
punkty informacy jne. czynne 
codziennie w dni powszednie 
w Wydzia le Kultury Prez RN 
m Łodzi . ul Parkowa 8. 4 pię­
tro. pokój 457 lub 4:59 w ~odzi­
nach od 8-14 o r.s.z w Klubie 
Międzynarodowej Prasv I 
Książki, ul P iotrkowska 86, w 
godzinach od 9-21. 

Podajemy również artret'Y 
poradni dla zgłaszających »1ę 
do konkursu: 

1) Swiethca Państwowego ' 
Teatru Nowego, ut. W ęckow­
skiego 15, w środy I czwartki 
w godzinach 12-15. 

2) Wojewódzki Dom Kultu­
ry, ul Traugutta 18, II piętro, 
pokój 215 . we wtorki I w śro­
dy w godzinach 15-18. 

3) Biblioteka im L. Waryń­
sk iego. ul. Gdańska 102, li p ę­
tro, sala odczytowa, we wtorki 
w godz. 9-12 i środy w godz. 
17-19. 

4) Wydział Kultury Prez. RN 
m . Łodzi , Parkowa 8, IV piętro, 
pokój nr 457 lub 540, we wtor­
ki , czwartki, pi ą tki w godz. 
13-14. 

5) Dom Kultury w Józefo­
wie (Choj ny ) codziennie od 
godz. 16-18. 
Każdy zgłaszający się do 

konkursu wypełnia kartę ucze­
stnictwa, zaw ierającą im ę I 
nazwisko, adres, datę urodze­
nia, wykształcenie I zaw ód, 

z ZPB Im. Luksemburg, Hen­
ryk Gluba. - Przecież to iest 
przelewanie z pustego w pro'z­
ne. Ja taką troską otaczam 
maszyny, że u mnie krosna 
po kilka lat nie potn.ebuJą 
remontu średniego. co wcale 
nie przeszkadza, że zespół da­
je produkcię wyłącznie w 
pierwszym gatunku. 

- Gdybyśmy mieli wszyst­
kie części zamienne już obro­
bione i gotowe, to byśmy Je 
wymieniali sami, nie czekając 
na remonty średnte I na bry­
gady remontowe - mowią 
majstrowie w tkalni ZPB un. 
Szymańsk iego. Ma;,ter 
Stopczyk ma słuszność. że re­
mont średni przeprowadzany 
co 6 miesięcy jest rzeczywi­
ście za częsty. I dobrze będzie 
pójść w jego ślady. 

* * * 
Wypowiedzi majstrów z 

.różnych zakładów świad­
czą , że tow Stopczyk swoilll 
wystąpieniem zmusił do za­
stanowienia się nad słusmo­
ścią przeprowadzani.a remon­
tów średnich I nad tym, co 
ile m;es1ęcy powinny one być 
dokonywane. Wielu majstrów, 
jak np. z tkalnl ZPB im. 
Dzierżyńskiego, ZPB im. 

.Liebknechta postanowiło tak 
pracować . Jak tow. Stopczyl<. 

Ze mało jednak tą słuszną 
Inicjatywą zaięty się związki 
zawodowe - celem jej upo­
wszechnienia . Apel tow. Stop­
czyka winien znaleźć szeroki 
oddżwięk we · wszystkich za­
kładach przemyslu bawełnia­
nego l wełnianego. Albowiem 
troska o park maszynowy o 
utrzymanie go na jak naj­
wyższym, poziomie - to 1ed­
nocześnie dowód świadomości 
politycznej personelu maj­
sterskiego, to nowy, pow'liny 
wkład w walkę o dalsze 
zwiększenie produkcji. 

. M. s.. 

Zapytana o metody, jakie 
stosuje w swej pracy nauczy· 
c1elskiej, Maria Chudzik mo­
wi: - Metoda, którą szeroko 
stosuję, to wzbudzenie w d zie­
ciach zainteresowania lekcj ą, 
oma wianym zagadn eniem czy 
przedmiotem. Korzystam poza 
tym z wszelkich pomocy nau­
kowych. Przede wszystkim 
jednak kocham młodzież i po­
trafię zn~leźć z nią w~pólny 
język . W mej pracy bard10 du­
żo pomaga mi kontakt z rodzi­
cami , icn życzliwe nastaw Pnie 

do szkoły Rodzice często bv­
waią na lek~jach, ja korzy­
stam z ich rad . oni z moich -
I tak wzajemnie pomag~my 
sobie w pracy vvchowawczej. 

- Pragnę podkreślić. że do­
bre wyniki w pracy os ągnąć 
można Jedyme poprzez spraw­
ną pracę całego kolektywu na. 
uczycielskiego. 

Ob. Chudzik czyta książki t 
czasopisma fachowe. korzy;ota 
z doświqdczeń pedagogiki ra• 
dn~ckieJ. 

Ob. Chudzlk ma poza sobą 
póltor<1 roku pracy nauczyciel­
skiej w <zkole polskiej, zorga­
nizowanej w czasie ostatmej 
wojny na terenie Związku Ra­
dzieckiego przez Związek Pa­
triotów Polskich. 

Za swe os1ągnl~la w dzte­
dz.inie pracy zawodowej ob. 
M'lria Chudzik zestala odzna­
czona srebrnym krzyżem za• 
sługi . 

Nasze pot estiwalowe 
zadania 

Jerzy Chabelski 
przewodutCZ!IC)' Zł. ZMP 

tv SwlaloWJO Festiwal Mlodzlety I Studentów w Bu­
kareszcie zakonczył się. Uczestntcy Festiwalu powraca­
Jll do swych kraJÓW, gdzie będą dzieli~ się wrazemaml 
z 1eJ olbrzym1eJ. międzynarodowej trnprezy. 

Wrócili do swych• fabryk, szkól l uczelni deleg3cl 
naszego robotmcLego miasta Naiważmeiszym zadantem, 
Jakie przed n1m1 obeenie stoL iest wierne odtwarzan;e 
tego. co przetyh ha Festiwalu - w cusie dni wspania­
leJ manitestacJI mło<ll1ezy całego świata, wyrażaJącei 
swą wolę walki o pokój I pnyiatll między narodamL 
Delegaci będą opowiadać, jak młodzież w kraiach rzą· 
dzonych przez kai;nlahstów walczy z nędzą. bezprawiem 
I bezrobociem spowodowanym antyludową polityką rzą• 
dów pal'lslw kap1tahstycznych. podporządkowanych In· 
teresom wielkich monopoli. Delegaci Lodzi - uczestnl• 
cy Fe,tiwalu. opowiedtą młodym robotmkom. uczruom 
I stud<!ntom o w1elktm za1nteresow:rnm budowmctwem 
nowego. szczęśl1we~o zycia w naszym kraJu. ktore moz­
na byto zaobserwować ze strony delegatów mlodz1ei.y 
Innych penstw. 

lV Sw1atowy Festiwal Młoddeży I Studentów wzbo­
gacil naszą wiedzę w nowe fakty walki mtodzJezy sw1a­
ta o prawo do szczęśliwego tycia, nauczył nas Jeszcze 
mocniej kochać naszą 01czyznę - Połsl<ę LudOWE\ na­
tchn11I nas silna WOl<i Jeszcze lepszej 1 otlarrueiszeJ pra­
cy dla dalszego rozkwitu nasze1 gospod•rki I !tultury 
narodowe) Dlatego tez powmmsmy wszyscy gruntowme 
zapoznac się z w1elk1m dorobkiem Fe.;t1walu. W tym 
celu 1<01a ZMP-owskie będą on1an1zowac otwarte z:ebra• 
ma l<tore obstu1:1wane będą przez uczestnlkow IV Swu•­
towego Festl'·'1alu Młodz1ezy I Studentow w Bukaresz­
cie przez aktywistów Zarzadu UidLkte~o ZMP 1 zarzą­
dów dz1elnicowych ora;i; prze;r; instruktorów l prelegen­
tow. 

Młodziet naszego miasta chce wiedz!~ wszystko 
o Festiwalu l Kongresie Dlatego tez mowić n2Jezy 
wszędzie o w1elk1ch dmech Kon~resu · w balach pro­
dukcyjnych. w śwlet11cacb fabrycznych, w s"1tolacb 
1 wyższych uczełniacn. 

Mamy poza sobą wspaniałe osiągnięcia na odcinku 
kulturalno-artystycznym. Ł.odzk1e zespoły artystycme 
Zakladow Im · Strzelczyka i Harnama zajęły na Festl· 
walu w konkursie międzynarodowym Ul m1eisce. po 
Związku Radzieckim I Ch1ńsk1ei Republlce LudoweJ. 
Trzeba więc stworzyć taką atmosfere pracy by wszyst­
kie amato rskie zespoly w Lodzi stdnęty na pcniom1e ze­

spolow z Zakl!Jdów im. Strzelczyka I Harnama. 

Wiele u wa gl lnstancJe ZMP-owskie powinny sku­
pi~ na orga01zowan1u srodow1sl<Qwych spotk111'1 z del~ 
gataml na Festiwal. Kndy sludent w n•~LYm m1escie 
powm1en potnać cięzk1e warunki, w \altiCb stud1u·e 
młodziez FrancJL Włoch. panstw Ameryki Łacmskiej 
itp. Każdy uczen szkoty zawodowe) wui1en dow1edz1o::c 
się o tym, że kapltahstyczne rządy nie przejawtaJą żad­
nej troski o · nowe. młode kadry techniczne. Młodz1et 
robotnicza winna za):>Oznać się z faktami bezrobocia. nę­
dzy i bfzprawia, jakte towarzyszą życiu mlodzlez7 
w krajach kapital!styczoych. 

Kampania pofestiwalowa ma !8 zadanie rozszerza­
nie doswiadczeń pracy po!ltycmej. kulturalno-oswlatu­
wej i sportowej i okresu przygotowań 1 trwania Fest!· 
wal\L 

Łódzka młodzież z wielkim entuzjaimem J>rzyjęla 
wladomosć o zwołaniu IV Sw1atowego Festiwalu w Bu· 
ltareszcie, o etym świadczą liczne zobowiązania produk­
cyjne. kulturalne itp Zarządy ZMP winny dokonać pod• 
sumowania czynu festiwalowego. popuhryzuJąc najbar­
dzieJ oriarnych przodownlków pracy poprzez prasę. ra­
diowęzły, „blysk a wice" czy g:izetkl ścienne. 

Zarówno Festiwal. Jak I III Swiatowy Kongres Mło­
dzieży postawiły jako główny obow iązek przed postę­
pową młodzieżą świata. a więc I przed młodz ieżą pol­
ską, ofiarną walki: o pokój . o rozw1ązante spornych. 
międzynarodowych problemów w drodze Mkowal'l. o po­
łożenie kresu toczącym sie woi nom i agresywnym dzrn­
lamom skierowanym przeciwko 01ezaw 1stoścl narodów. 
Naszym więc zadan iem po IV Swtatowym Festiwalu 

l rn Swiatowym Kongresie Młodzieży jest coraz sum1en· 
n iej wykonywać swe obowiązki tak, aby nasza Ojczyz­
na stawała się coraz bogatsza. aby podnosiła się 
z dnia na dzień świadomość narodu buduiącego trwa­
łe, ra.p.osne i szczęśliwe życie. • 
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O nowym roku szkolnym 

nie wierzgających koni~ .. 
Nawel chlopcy, ktOrych 

zsJi::c1e polega na poflawa 
nlu piłek bramk1:1rzowt. 
<tracili glowy. l'•tklarlil się 
na trawle I rozpalonymi 
oczym• §lerłz l ll l"·zeble,i 
emoc1onuia< ei w•lk1 Pll· 
kCU"7e Włńkriiar·za sztbr· 
mowall z pa~tą rlo br-amkl 
kieleckie) Gwardii a gOś· 
cie brnn1ll !lit: daleki mi 
wykopami na trybuny. lub 
11awer poza ole Raz po 
raz plll<a "'.) larywHlti poza 
boisko t u r:1 ekał rlroaocen· 
ny czaoit GwBr Oz ls tom 

ławeczkę U9lawlouą pud 
zegarem I 9lUfHll na liull 
łiUtO"-'ej. Widz1elisrny go 
Jak robl11sor1ow•ł rlo piłek 
wybl)auych p1"Zez kle! 
czan Uli .Hut jak b l ~gat u~ 
w9zystk1e 9tro11y t porld 
wal p 1lk~ SW) m kOle!lLHTI 
lłeKroć Zrl81HZłH 9lt: p":>ZB 
boisk iem l w gr·ze na.st~ 
powala prze„wa ł\.la~zeł< 
p1·ag11ał do in1uln1uni skrO 
c tć Le pn~.er>Ny Choc1az w 
ten sposOb star-al 51~ po 
móc swej dr u żyrne. A g(l) 
•ędzla odgw izdał konie<' 
:r:awodńw, Jan Kłac1ek po 
wlókł Się c l~tko do szatni 
pr'zyblly I z 1 u1·fwlnny. J..1ń 
by to oo zHwlnlł . ze Wl~l< 
n i a r·z ole wygrał spotlca 
n i a , 

rozmawiamy z kierownikiem 

Wydziału Oświ~ty 
Prezydium RN tow. Kł}pińską 

W związku z rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego zwró­
ciliśmy sie do członka Prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło­
dzi, klerowni.ka Wyd.ziału O­
światy z prośbą o udzielenie 
odpowiedzi na kilka pytań. 

do rozpoczęcia nauki w łódz­
kich szkołach; 

K1edy swego czasu już tego nie neguje. my przygoto,wywać si~ 
Oto co rowiedział nam do w1elk1ego blyska­

na ten temat mistrz kia- wicznei;o turnieju, ktory 
sy międzynarodowej - . rozegrany zostańle w 

W witkszoścl budynków 
.xn"ganizow~no dla sza­
chistów obóz kondycyj­
ny, w gronie piłkarzy, 
bokserów. le!tkoatle­
tów, zapaśników itp, 
przyjęto to jako pewnego 
rodzaju een.sacię. 

Kazimierz Makarczyk. dniu 6 wrzesrua. 

szkolnych przeprowadzone zo­
stały gruntowne remonty. 
prace te zostały w porę za­
kończone dzięki wydatnej po­
mocy komitetów rodziciel­Przygotowanie kondy- lmpre.1.a ta wywołała Kierownik Wydziału Oświa­

ty tow. Kępińska tak scha­
rakteryzowała przygotowania 

Pterwszy dzień 'w ~~kole. 

S-zachiści na obmie 
kondycyjnym? . Cóż to 
&a pomysł? I Do czego 

cyjne szachisty jest waż- du1.e z.aintere.wwanie 
niejsze n.liWet od .syste- nie tylko wslod Sl<lcn.s­
malycznie przeprowa- tuw 1oai.kich, lecz ruw­
dumych treningów, gdyż n1ez i w 'grcme szactJ ,s­
tylko ono zapewnia tow mnycil nuai;t ł'ol-

w to ~rai . ale Wlf'lkn fstrie 
- byli zr-07paczenl. Strll· 
Ut ki:łżde1 ,ek11nc1y - to 
r·erlukc:Ja ~·„~HS na utvska· 
ule hramkf I 1w'1clę~twa 

N te IA') trzymał teł ner­
wowej C1tmn-cfe1 y I r·ezer­
wowv bramkw.r·z Wlńknla· 
r7.R Jl:łn Khtt·~k Op11<wił 
•wóJ po•rer u nek - n1ala 

W tym na•lroju podnie 
ce11ta I emocji. w jak im l5 
ty•ięcy osób oglądało nie 
dzielny mecz, mogla u ji'/.' 
uwadz.e po'\tl:łwa Jartd Kia 

skich. 
Szkoły zostały zaopatrzone 

w pomoce naukowe. Sekcia 
-------------~, geograficzna np. przygotowa­

Dodatkowy 
ła tch około 1.400. Obecny rok 
szkolny będzie jednak prze­
biegał głównie pod znakiem 
wykonywania pomocy nauko­
wych przez szkoły systemem 

P'ot - M Sz 

Jeśli masz urlop we wneśniu możność całkowitego ski. 

rotrzebna im ta kondy­
cja? Do ślęczenia nad 
azachownicą? Doprawdy, 
dziwne zwyczaie. Aż 
wien.yć &ie nie chce. 
Gdyby zorpanizowano 
obćrL dla piłkarzy, to 
zrozumiale, muszą oni 
przez pełne 90 minut go­
ruć za piłki!, ale sza­
chiści.~ Czy naprawdę 
koniecznie trzeba posia­
.dać niespożyty zapa6 
energii dla przesunięci.a 
jednego pionka? 

A jednak w świetle 
teorii fachowców spra­
wa ta wygląda nieco 
tnaC"Ze.i Su•chi~torn po­
trzebny jest obóz kon­
dycyjny. I obecnie nikt 

skoncentrowania wysił­
ku myślowPgo w trakcie 
trudnego pojedynku. 
Powiem więcej - neki 
po chwili namysłu nasz 
rozmówca - przed tur­
niejem b<irdzo dobrze 
jest pogtmnastykować 
s11: I zapominając o sza­
chach, zająć się innymi 
g;ilęziami ,;portu. 

Tyle mistrz Ma'tar­
czyk od s1Pbie Możemy 
dodać, że recepty tej 
nie należy . traktować w 
d06łownym brzmieniu. 
Jeszcze me zdar!ył Bię 
taki wypadek, aby sza­
chi&ta tylko dzięki gim­
nastyce (ocz.ywiśc1e par­
terowej. a nie myślowej) 
odn06ił sukcesy . Przygo­
towania do powai.nego 
turnieju muszą iśl: ze so­
bą w pc.rze. Potrzeqny 
jest trening I przy gza­
chownicy i trening fi­
zyczny na świeżym po­
wietrzu. 

W ten sposób zaleca-

Wrocław wytypQWal 
juz !U na;lel)b"'; ~n re­
p1 e;.enl.<lntow z m.s­
irz.em Błaszczakiem na 
c-.1.e;e. Z ~idr>l.owy VvY ­
b1era im: do Lo<l./.l row-
n.e1. spvra grupa wyroz· 
nia;ącycn s11: z.awodni· 
ków. l'a.K wiec turwei 
„i.,,1o;;u Robotniczego· 
Iii.anie c;1ę m1eJs1:em ~pot­
kania nc1i1ep,;t.ych ~;.a­

ctustów nao;z;ego kraJ u 
A poruewa1 rozgryw.my 
on będ;;.ie syste­
mem rucnarowym, we 
wy11.1uczone Sil więc 1 
licz.ne we,; podl.1<l nk.l. Je­
den rueuwazny ruch -
muże JUZ w pierwszei 
rundzie przekreśhc 
liz„mse dalszego udz.1alu 
w z.a wo<lach na wet wy­
trawnych arcym1stnów, 

Rzecz uo1.umiala, że 
wygrC1rue poJeayIJ.Aµ z 
arcymistrzem, to me Je.St 
rzecz łatwa dla doorze 
nawet zaawansowanego 
sz.ach1sty ale coż . wart 
byłby sportowiec, goytly 

-----------czka Na pozór - rirc.bn~ 
egzamin wstępny 

Hotuj mistrzynią 
Polski 

w szachach 

na PL I 
rzec7. JerlrtRk wyrlaje su: 
lt należy zapa1n i~1ać 1e;t<• 
zachowa11 e Klaczek da 
wal przec1e1 dowód przy Politechnika t.Odzka przeprowa­
w · Ązania do ban• •we,::o dza dla kandydntOw na t rok stu· 
zrzeszen ia I swego l;rłll I d1ńw Wydzi ału Mechanicznego I 
qłęboklego przeNC " „„1 Wlól<1enniczego eg1am1n wstęp· 
ką 9wych kolegów Nie ny w dodatkowym terminie w 
1est to znowu tak pospolt dniu 7 września br. 

GDA~SK . re •Jawlsko. Zwłasu:ze "' W egzaminach tych mogą U· 

W Gdańsku zakończył t.odzl l we Wlńkniarzu. czestniczyć kand} dacl przenie­
sie dwuty;1odn iowy turnleJ l<tńrernu p1·ze1 tylo lar ~a - sieni z lnuych uc~eini z powodu 
•zachowy o mistrzostwo rzucano brak przywkl.':: b1·aku miejsc. lub cl. którzy z 
Polski kobiet. Tytuł mis· zanla do bar-w usprawiedilw1onych przyczyn nie 
ti·zowskl zclobyła Krysty- la. Jan Klaczek dał w nie· megil zdawać egzaminu wst~pne­
ua tiolu) (AZS 011w1ce1 - dzielę dowód, Iż wiele •ie go w terminie głownym, 
12 pkt. na 14 możliw ych ~m tenłło w po~lełiw l e pHk1t 
pr,ed Szpakowską (Po·· r"Zy nasze i reprezenr.acy J Dnia 7 wrześn i a odbędą sle na-
znao\) ...:. 10 pkt. nel clr'użyny. stępujące egzaminy: pisemny z _...:._ __ .....:_________________ matemat)'kl. usMv z fizyk! lub 

GKKF wyznaczył do Łodzi 
mislrzostwa Polski w hokeju na trawie 
Parę tygodn! temu po­

dziwialiśmy na boisku 
Włókniarza mistrzów 

z chemii oraz ustny z Nauki o 
Konstytucji. 

Zguby do odebrania 
w MOI 

gospodarczym. 
Poważnym problemem w 

zastanów ' 
Slę 

tym roku była sprawa właśc1- - Za pare dni rozpaczy- 1-------------
we;io wykorzystania budyn- nam urlop. Ale dokąd po;e­
ków szkolnych w związku z chać? - zastanawia się nie­
dużą liczbą dzieci rozpoczy- Jeden. 
nających naukę. W wielu I . b' „ 
szkołach zajęcia będą mus:a- Niezdecydowanym „Or is 
ly odbywać się w godzinach / proponu17 pobyt w następu­
cannych i popołudniowych. Jących osrodkacb wy~czyo-

W związku ze znacznym kowych: do 15 wrzesnia 
wzrostem liczby uczniów Łeba, Stegna, ystrome. Mor­
wzrośnie także o 277 osób _ skie. M1kołaJki, . W:lka~y, 
liczba nauczycieli I wycho- Szczawnica, Wydmmy, Tlen. 
wawców. Do 30 września zaś - Kry-

Uczniowie klas pierwszych nica. Polanica. Swieradów, 
będą otoczeni specjalną op:e- Zakopane. Ciechocinek;. Wisła, 
ką wychowawców. Po lek- Karpacz. Rabka, Szczyrk, Bu-
cjach, względnie przed lek- kowina. 
cjami, będą przebywali w 
świetlicach szkolnych lub mię­
dzyszkolnych, gdzie zajęcia 
będą odbywały się według 
specjalnie opracowanych pla­
nów. 

Bliższych Informacji udzie­
la i przyjmuje zapisy „Orbis" 
w Lodzi, Piotrkowska 68. 

We czwartek 
w Klubie M? i K 
Prezydium Rady Narodowej 

m. Łodzi, Wydział Kultury, o­
raz Klub Międzynarodowej 
Prasy I Książki organfzuJą w 
czwartek. 3 września 1953 r., 
w Klubie MP i K. Piotrkow­
ska 86. wieczór pn.: ,.Dawna I 
przyszła Warszawa w litera­
turze". 

Referat wygłosi Tadeusz 
ChróścielewskL Recytacje: 
Danuta Korolewicz art. 
Teatru Nowego, 

Początek o godz. 19. 

zakrzywionego kija. W 
ocenie GKKF Impreza 
ta pod wir;ględem orga­
niz11ocyjnym wypadła 

-----------1 widocznie bardzo do­
Ostatnio w referacie rzeczy W walce o coraz lepsze wy-

------------------. do sz.achowmcy siadł bez 

Spartak- Albania 
3:0 

brze, skoro obecnie, ja­
ko w pewnym sensie w 
nagrodę, powierzono 
Łodzi organizację tlna­
IOwYCh rozgrywek o mi­
strzostwo Polski w ho­
keju na trawie. 

znalezionych w MOI przy ul. niki nauczania w dużej mie­
Piotrkowskiej 104 złożono na- rze pomogą nauczycielom zdo­
stępujące rzeczy znalezione: byte przez nich na różnych 
parasolkę damską, marynar- kursa~ wakacyjnych kwali­
kę męską, płaszcz !mpregno- fikacie zawodowe. W tym ro­
wany, portmonetkę z pie-

1 

ku 195 najlepszych oauczycie­
niędzml, teczkę płócienną, ne- li z Lodzi dokształcało się w 
seser skórzany, teczkę skó- czasie wakacji. Nauczyciele ci 
rzaną, 7 portfeli z obligacja-

1
1 wrócili z kursów uzbrojeni w 

mt, torebkę damską, kilka pa- nowe metody nauczania i peł­
czek kawy oraz pięt': krawa-

1 
ni zapału do pracy z mio-

~Cały naród 
_,BUDUJE 

Odczyt 
W dniu 2 września br., o 

godz. 19, w lokalu własnym 
Stowarzyszenia Jnżyn1erow i 
Techników Przemysłu Włó­
kienniczego w Łodzi przy ul 
PiotrkowskieJ 135 odbęOz1e 
się odczyt pt.: „Próba wzmoc­
nienia umi$cowienia włosa 
w tkaninie pluszowej". 

~GLOSZENIE 

do I Błyskawicznego Turnieju Szacho­

wego organizowanego przez redakcję 
• 

,,Głosu Robotniczego", Radę Główną 

ZS Włókniarz i sekcję s7.achową ŁKKF. 

1. Nazwisko i i~ię 

2. Wiek 

3. Czy posiada kat. s7.achową, jeśli 

tak, to jaką 

!ąlosu"l• miloty pr"Tesylat do se1<eJ1 szachowef 
ł.ICKF. Pl.ac Komuny Paryskiej 5. do dnia ' wrzein•a. 
Dodatkowe ;z:qłoszenia przyjmowane btd~ Jeszc.ze w 

dniu turnieju do qodz•ny I rano. lQłoszerha moqą 

byt nadsyłane na iwyłłłych ~rkuszach papieru. mu· 
H'I ·Jednak uw•eraC wszystl!I• wyte) wyszczeqOlnl0-
11• dane. 

- Co wy wyrahiat'ie? Jeśli dla was to jest 
obojętne, to pomyślelibyście przynajmniej 
o kolegach! 

Ani;i powi(>1i7iala: 
- Formalnie, protest to bagienko: udo­

wadnianie, · że on zaproponował jedynie 
wskaźnik i sformułował wniosek! A etycz­
nie .•• 

- Towarzysz Garszln powinien to roz­
strzygnąć sam - rzeki A le ksi ej 

- My żadnego nacisku na mego nie bę­
dziemy wywierać Przynajmniej ja Jakiś 1e­
go wkład jest Jeżeli uznaje go za wystarcza­
jący, to jego sprawa. 

Kiedy Luhimow dowiedział się o tym wy­
padku. poczerwieniał po czubki uszu Wsty­
dził się za swojego przyjaciela i myślał . 
z przykrością, że w tej nieprzyjemnej histo­
rii będzie musi~! chcąc nie chcąc zabrać głos. 

- Dziwne, d7iwne wymamrotał 
Trzeba to sprawdzi{' . Jeżeli rzeczywiście je­
dynie inrłvka tor... Ja pomówię„. 

- Nie trzeba GE>orl{ij Siemionowiczu . .ta 
sam z nim o tvm oorpzmawiam. 

Garszin przyszedł jak _gdyby nigdy nic 
I bardzo się zdziwił. kiedy Worobiew zaczął 
z nim mówić o jego podpisie, a potem ziry­
tował się: 

- Wyno~lmv pod niebiosa kolektyw. bry­
gady zespołowe. W5Półprace inżynierów i sta­
chanowców! A okazuje się, że podłożem 

wszystkie~o są korzyści materialne! Premia 
mi jest potrzebna? A niech ją szlag trafi! Ja 
się nie uganiam za pieniędzmi, chciałem po­
móc, Karcewa proponowała mi przystąpienie 
do brygady, .zanim zwróciła się z tym do Wo­
łowika i Szikina! Gdybym chciał.„ 

- Ale wyście nie chcieli, Wiktorze Pawlo­
wiczu. Wy nie pracowaliście w brygadzie. 
Nawet. o ile pamiętam. wyraziliście sprzeciw, 
kiedy zapoznano was z pierwszym projek­
tem. twierdziliście, że to sprawa żmudna 
l kosztowna ... 

- Niewątpliwie! podchwyci! Garszin. 
- Ja jestem kierownikiem montażu. mnie 
ponaglają terminami, tych przesłon między­
stopniowych mam potąd - przeciągną! rę­
ką po gardle ... - Ja nie mogę czekać latami! 
A oni przez cały czas nosili się właśnie z tym 
projekt.em - zamówić obrabiarkę typu ka-

dozy optymizmu. 
Slów kilka y,rypa la 

poswięcić nagrodom. Re­
d'akcja ·„G1o.;u Robotni­
czego·• jako współorga­

niz.ator teJ imprezy u­
mrildowala radioodbior-

1 

nik.. Sekcja sz.achowa 
Ł.KKF i Rad<l Główna 'lS 
W1ókniarz - szachowe 
zegary. Obok tych na-
grod pnew1dz1anę "'Il 
nagrody książkowe, 

wśród których znajdzie 
się literatura szachowa. 

Pojedynek kolejarzy 
Oz1S, o ąodz1n1e 16.JO. 

na 1><11sku ZS „Spófn:a•• w 
Lodzt (park Ludowy) od­
bodt1a alt "1•cz p•lkarslc• 
potnltcfzy pracown1kam 1 

central• DOKP ŁOdż i pra­
cown1kam1 kolejowym o 

w11z1a łódzk1eąo. 
Całkowity dochOd prze. 

znaeza s1, na budowę 
Warnawy. W zespole cen­
tralo DOKP wystąpi woęk· 

s:rośC pillcarzy I drułyny. 
z Koez:esk1m 1 Jachem na 
czeł•. natomiast w repre. 
zentaeji „,zła zawodnicy 
Kutna ł Koluszek. 

W Moskwie odbyla sit 
towarzyskie spotka.nie w 
piłce notnej 'między prze· 
bywającą w ZSRR repre· 
zentacją Albanii • mo­
skiewskim Spartakiem. 
Mecz zakończył się zwy­
cięstwem Spartaka 3:0. 

Sukces 
zapaśników 

radzieckich 
w Sztokholmie zakoń· 

czy1y s i ę m1sLrzostwa sw•a· 
ta w podnoszeniu c•eta· 
rów„ 

Reprezentanci %SRA, 
ktorzy stai towałi w p1ęc.1u 
waqach na S·edem rozQrY· 
wanych, odnieśli du2y 
&ukces. zdol;>ywaj'IC !Jl<· 
strz.ostwo awiat.a w wadze 
koqut1ej, p19rkowe) • sred· 
niej. 

W oqói ne I punlctacjł ml· 
st,..~ostw f'erwsze miej­
sce zajął wiązek Radz1ec. 
ki - 25 piet. przed USA 
- 22 pkt. 

Zawodnicy radzieccy 
zdobyli w mistrzostwach 
trzy zlote rnedaio, dwa 
srebrne I Jeden brązowy. 

Ten trzydniowy tur­
nid (4, 5 I 6 września) 
rozegrany zostanie na 
stadionie Widzewa. Uj­
rzymy więc w Łodzi 
nr.Jsilniejsze drużyny 

Polski, jak częstocbow· 
ski AZS, gnieźnieńską 
Spójnię. warszawski 
AZS I Gwardię Prze­
myśl. W plerws~ym dniu 
początek zawodów wy­
znaczono na gcdzioę 16. 

Juniorzy Łodzi 
startuj~ na Widzewie 

3 bm. na •tndlonle w1 . 
dzewa w ramach ta.k zwa · 
nych .. czwartków lekkoa 
tletycznycll' startować bę 
dą wszyscy Ju nlorzy prze 
widziani do repreienracj• 
ł.odzt na ml.r rzostwa Po 
ski w Lublinie. 

Początek zawodć• o go­
dzinie 16.30. 

tów. dzieżą. 

Festyn O zabawa O zawody żużlowe 

Bogaty "program imprez 
w łliesiącu Budowy Warszawy l 
Wrzesień - to Miesiąc Bu- ruje w tym miesiącu wiele 

dowy Warszawy. We wszyst- ciekawych Imprez, z których 
kich zakładach pracy, w szko- dochód przeznaczony zostanie 
lach I uczelniach w miesiącu na Społeczny Fundusz Odbu­
tym odbędą się imprezy ar- dowy Stola:y. 1 tak w naJ­
tystyczne, odczyty I prelekcje bliższą medzlelę tj. 6 bm. od-

1 

zapoznające obywateli z na- będz.le się w Łodzi motorowy 
szym dotychczasowym dorob- wyścig uliczny oraz festyn 
kiem w dziedzinie odbudowy ludowy w parku l Maja, zor-
1 przebudowy stolicy. ganizowany przez MKOW o- I 

W Lodzi Miejski Komitet ra~ Za.rząd Łodzki LPż. 13 
Odbudowy Warszawy organi- wiześma Wydział Kultury 

SWOJĄ STOLICĘ 

Ważne telefony 
Poą«owle Ratunl<owe - 254-44 

Strat Potarna - 8 

Komenda MleJska MO - 253·60 

Mrejskr 
'59·1 s. 

Osrodel< Inform. -

Dyżury aptek 
DzlStefue) nocy dyturufą na­

stępufące aptekr: Przejazd ł9. 
Wólczańqka 37. PloLrkow•ka 2211 
Z11ie rska 141l . No..,otkl 12 Woj· 
ska Polsl<1e110 56 Dąbrowskiego 
24b. AleJe Kościuszki 48. 

Prelegent: inż. Stanisław 
UrbailskL 

POWSZECHNY (Obror!cow S1aJ1n­
gr.1<lu 2ll - go<11 ł9 15 -
„t.:zarmeckl t l"1!9 żołnierze„ 

NOlllY tW1ęckoW>k1ego 151 ...... 
gódz. l9 - •• Dziewczyna a 
dzbanem 

JARACZA (Jaracza 27) - godz_ 
19 - .• Bo1Htpa1·te ł Sułkowskl„ 

MAL Y (Tnougutt~ li - 01eczyo• 
O)" 

Mt...lYCZNY (Piotrkowska ~4.Ji ~ 
godz_ 19.15 - _K.ra1oa u-śmie­
chu" 

LET ·~ i (Piotrkowska 941 - godz. 
19.30 - „M1101<10'· 

ARL.E"IN (Plo:i ·kowska 1521 "'""" 
p17edstawlen1e zamkot-:te. 

--------------------------------------~ 
przy Prezydium Rady Naro­
dowe] oraz Lodzka •Rozgłośnia 
Polskiego Radia organizują w 
parku 19 Stycznia <Helenów) 
festyn I zabawę ludową. 

Oytur położn1czo·ąinekoloqicz„ 
ny: rlzi~ od 11oclz a do - 20 dy· 
żuru)e Szpital Im d• H Woli. ut 
Ł111!1ewntcka 34. o<I ąorlz 20 -8 
S1piral •m M Curie Sklndowskiej, 
ul. Curie Skłodowskie) 15. 

BAŁTYK (N„, ULOWICZ8 20) 
„M<tl<.symel< 11od:i.. 16.30, 

HlRC>h1A ~Ut'U TtUI! 1351 

~bcL\ 
ruzelówkl, tylko mniej skomplikowaną, ale 
to i tak zawracanie głowy Kiedy na ostat­
niej naradzie pod~unięto myśl, aby wykorzy­
stać czasowo karuzelówkę... nie przypomi­
nam sobie. kto to zaproponował .•• 

- Karcewa. 
- Tak? Możliwe Ja. oczywiście, zapaliłem 

się do tego, przyłączyłem sję do nich, zaczą­
łem radzić:. pomagać, rozpracowywać: ... Jeżeli 
chcecie wiedzieć - zawołał nagle ze złością 
..- to beze mnie oni nie ruszyliby się z miej­
sca po dziś dzien' Ja wpadłem na pomysł, 
obltczylem, rozpracowałem, sformułowałem 

wniosek.„ .Ja pos1edłem do wydziału tech­
nicznego, ia poszedłem do AlPks1ejewa ... Na­
legam, żądam, ponaglam.. Kloś mi zaczął 
zazdro5cić? No cóż. mogę sie wycofać! Po­
myślcie sobie, w mo1ej obecności nie wyra­
zili ani słowa sprzeciwu, a potem zaczęli ża-
łować! · 

Worobiew przypatrvwał się Garszinowl 
myslaL ile w tym 1est prawdy, a Ile pozy? 

Możliwe, że Garszinowi nie zależy na pienią­
dzach, w każdym razie w tym wypadku nie 
rhodzi mu o pieniądze A o co? O to. że bry­
gady zespołowe weszły w modę. i że Garszin 
nie chce pozostać na uboczu? Nie chce pozd­
stać na uboczu i nie chc-e prat'Ować, dlugo­
ttwały wysiłek nie leży w jego charakterze. 
Goni za łatwymi sukcesami. Jak to mówią: 
„nie sieje. nie orze. a zbiera" Tu nadarzyła 
się sposobność wejscia w skład brygady pod 
koniec. kiedy i;tłówny problem był już roz­
wiązany. Mógł wywołać trochę szumu. po­
naglić i jednocześnie podzielić sławę in­
nych ..• 

- Przed chwilą rozmawiałem z Wo!owi­
kiem .- powiedział raptem Garszin, zapo­
minając, że na pot'zątku rozmowy udawał, 
jakoby nic nie wiedział o niezadowoleniu 
członków brygady - Wołowik - a w istocie 
jego wkład realny jest największy - to uta­
lentowany wynalazca 1 A więc Wołowik wy­
razi! zdziwienie. że zaczęto na ten temat mó­
wić. On absolutnie nie podziela tych drob­
nych ambicji, które tu wyszły na jawi Naj­
lepszy dowód, że zaproponował mi, abym 
wspólnie z nim rozpracował nowy problem 
mechanizacji montażu! 

Zwykle każdy, kto musi zgłębić tajemnicę 

skomplikowanych stosunków między ludźmi, 
podchodzi do tego inahej, ponieważ cięiko 
jest od razu dotrzeć do sedna . Zaledwie pół 
godziny temu Worob1ewowi wydawało się 
wszystko całkiem jasne. Teraz wszystko się 
pogmatwało I przedstawiało w innym świe­
tle. Czy to prawda. że Wołowik znajduje po­
stępek Garszina normalnym, uzasadnionym? 
Karcewą raził postępek Garszina, mimo tz 
się z mm przyjaźniła ... Po!o:iow mówi: „Niech 
rozstrzvga sam Jakiś jego wkład jest". 

- Powiedzcie mi Wiktorze Pawłowiczu .•• 
ale tak konkretnie. co wyśrie właściwie za­
i::roponowali? Jaki w tym jest wasz wkład 
pracy? 

- Có~ to, ekspertyza? - spyta! ironicznie 
Garszin - Może utworzycie komisje dla usta­
lenia wkładu pracy każdego z członków bry­
gad~ 

Worobiew nie dal się zbić z tropu. 
- Nie, Wiktorze Pawłowiczu. Nie oowola­

my komisji. O ile bedziecie uważać za sto­
sowne, sami wycofacie swój podpis. tak Jak 
samiście go położyli Uprzednio zastanówcie 
~tę, czy macie dostateczne poctstawy. 

- Oczyw1śc1e, że mam podstawy! -=- zawo­
laJ-. Garszin, rumieniąc się. - Jeżeli odrzu­
cie tanie ambicje własne i chctwość, jeżeli 
nie myśleć o premii, a o samym udoskonale­
niu ... 

- Wy ich posądzacie o tanie ambicje 
chciwość? 
Garszin na moment się speszył. 
Worobiew westchnął i pomyślał 'Z prry­

krością, że ot, i tutaj wszystko było na po­
zór w porządku . Uważano go za energiczne­
go pracownika, nie otrzymywał nagan, od 
czasu do czasu go chwalono A co jest u nie­
go w głębi? Zyje sobie, chodzi na zebrania 
partyjne. płaci składki, coś t.em robi. kiedy 
mu polecą . Woli się nie mieszać w gwałtow­
ne spory, ale na ogól jest człowiekiem na­
wet sympatycznym Wiele osób go lubi: jest 
taki dowcipny. A co on jest wart przy wni­
kliwszej ocenie? Choćby teraz; usprawiedli­
wia się, oburza, obwinia innych, a przecież 
szczerze mówiąc. ten jego podpis „dla powa­
gi", to diabli wiedzą co ..• 

Worobiew podniósł głowę I spytał, badaw­
czo patrząc na Garszina: 

- Mówicie, że podstawy są ..• A sumienie 
macie? 

Natychmiast spuścił wzrok. oonieważ nie­
miło mu było patrzeć na zakłopotaną minę 
Garszina, na jego usilne próby zachowania 
spokoiu i pewności siebie. 

- Zastanówcie się. Wiktorze Pawłowiczu, 
jak komunista, i zróbcie tak, jak wam ·naka­
że sumienie - poradził. 
Skrzypnęło krzesło. (D c. n.) 

W czasie trwania Miesiąca 
Budowy Stolicy na placacb: 
Zwycięstwa. Czerwonym I 
Barlickiego oraz w parku Sta­
romieiskun wyświetlane będą 
tilmy o tematyce związa.neJ 
z zyciem naszej stolicy. 

Również bardzo bogato 
przedstawiać s1e będą we 
wrześmu unprezy sportowe. 
A wiec odbędą się zawody 
żużlowe z udziałem czołowych 
zawodników warsz.awskicb 1 
łódzkich. kolarskie zawÓdy 
torowe. w ktorych startować 

będą najlepsi kolarze polscy. 
LKKF zaprosił również kra­
kowskich piłkarzy. ktorzy l'O· 
zegraJą mecz z reprezentacią 

naszego miasta. Dochod ze 
wszystkich wymiemonych im­
rrez zostanie przekazany na 
~FOS. 

Należy podkreślić, że 
ku bieżącym łodztame 
kazah na ten fundu~z 
honow złotych.„ 

w ro­
prze-

5 m1-

Dzięki szeroko zakrojonej 
akci1 - odczytów. unpre<1: i 
zawodów sportowych, m1esz­
kancy naszego miasta spotę­

gują swóJ wkład w dzielo od­
budowy stolicy. 
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Fala 23D,I m 

7.55 WIADOMOSCJ PORANNE 
8.00 Muzyka rozrywkowa l l 45 
v los maJą kobiety t..!.04 OZll!::-.0 
MK POŁUUNIOWY ł przegląd 
prasy s tołecznej. J 2 15 Rac1z1eCkH 
muzvka ludowa 12 45 Audycie 
dla Wsi ta.oo Konce11 rozrywko 
wy. 13.40 Utwo1·y skrzypcowe 
l3.55 Chwlla muzyki 14 IO Au 

dycJa słowuo· n1uzyczna dla klas 
llJ - IV 14.30 Kooce11 orkiestry . 
15. IO „Szpak. p•ak wiosenny". 
15.:JO Audycja dla dz1ec1 ltl OO 
Piosenki radzieckie I 6.20 .. Hor· 
lensja„ - opow1ddan1e Sewery· 
ny Sz.magtewsk1ei. l6.:35 Kouced 
01"\<iesll'y LRPR p d:-·rekqą Hen 
ryka Deb1cha ł 7 OO WIAOOMO 
$Cl POPOLLUNIOWK 17 20 Kon 
cero ro7rywkowy l 7.30 .. z ml· 
krofonem prz.ez miasto I wie~„ . 

J 7 40 „Echo dnia' 18.30 Poga­
da u ka sportowa 18 40 Utwory na 
organy 19 OO K 1-onlka kult ural· 
na. 19.30 Muz)kd 1 „k1u„inosci 
20.00 „Powról do domu" - od 
c1uek pow1e.!łcl. 20.2U Koncert 
krakowskieJ orl<.1e:>try. :tl.UO 
DZIENNIK WIE<..:ZllRNV. 21 26 
W1udomoścl sµor1.owe. 21.32 Mu 
zy1<a taneczna 22.00 „J„rtą 
d11ewczęta · . 22.00 Fortepianowe 
pr·e1ud1a . 22.43 Kancero muzy1<1 
s~mroniczneJ . 23.50 OSTAINIE 
W!ADOMOSCI. 

Hl.JO, <!0.30. 
GDVllilA - ntecz~nne z po•od• 

remontu. 
MLOl)A i...WARDIA CZ1etona 21 -

.. o 6·e) Wl&!ZOI em po WOJ n te Mo 

- godz. lti, l!I. ~o. 
MUZĄ (f'abianlcka łi3i - .• Noo 

n espod:i.1anek" - godz.. 18, 
20. 

PluMER (Franciszkańska 31' -
.„i)ruzyna · - ~odz 17. 111. 

POLU MA IPiot1 ko wska 671 
„Ziemia wola· - 110<1z. 16, 
IS. ;lO. 

ł'kt.c.lJWIOSNIE - nieczynna • 
powodu re1non1u 

MAJA (k.11t11sklego 1761 
.,k.r·ązownlk Wa• ei!' ' - godz. 
ltj, 20. 

Rł:r.Ul\IJ CRzo;:owsl<a 21 - „z da­
Jek1ch mrn.st \ odjeglych wsr• 
- godz. Ul, 20. 

ROMA tKzgowSl<B 84i - „Pomy• 
i::llowy sprzedbwca." - godz. 
lll, 20. 

SOJvSi (Nowe ZlotnoJ - „w po­
goni za sławą - godz. 18. :IO. 

$lt1T „bałuc1<1 Hynek - „Pauoa 
bez posagu „ - godz. 18. 20. 

Sn LOW~ - nie"zynrie l powo. 
du remonlu 

TA l'K'~ (S1eoklewlcza 401 _. 
.. sadko" - .godz.. 111. 20. 

WISt.A 1Prze)az<1 Il - „Noc ma. 
JOWa" - godz 16, 18. 20. 

Wt.Ok.,~IAHZ jPr·l)<:hnlkH lfS) -' 
•• l'la ukr a1ńsk1e1 esu·adz1e'l4 -
godz, lti, 18, 20. 

WUl..;1.0SC (Pr·zyoyszewsklego 161 
- •• Dumna królewna„ - godz. 
10.30. 18.30, 20 30 

ZACHf;:TA (Zgiel'Ska 26) - „Sla• 
tek pulapka" - godz. , 18 20. 

1)\\01{(.\JWt: tUwor•ec Kalisk!J -
„Sionce. Zlem111 Księżyc' ', „Opo­
w1edz. • ał dz i ęcioł sowie". „Jeul­
ser· - godz. 16. 17' 18, 19, 20, 
21, 2:a. 

Pracownicy poszukiwani Centrala Produktow Nattowycb 8/W 
w t.Odzi uiw1adamia, ze z dniem l wrze­
śni.a 1953 r. stacje benzynowe w Łodzi. 
przy ul. Mickiewicza nr 6, P10trkowsklej 
nr 256 I Roosevell.a nr 4, sprzedawać będą 
produkty naftowe wyłącznie za gotówkę 

Natomiast pozostałe staCJe .benzynowe na 
terenie m. Łodzi wydawać będą produkty 
naftowe wyłącznie na bony towarowe 
Podkreślamy, że stac.ia t>ent.ynowa czynna 
w nocy wydawać będzie prOdukty naftowe 
tylko na bony. 2300-K 

Wysokokwalifikowanego gł. kstęgowego za­
trudm od zaraz ZDM, t.ódż, Zarząd Budowla­
ny nr 6 w Kutnie. Zgłoszenia należy kierować 
do Wydz. Pers. ZB 6 w Kntnie, ul. Sienkiewl-

cza 32. 2323-K 

Kierownika kosztów wlasn:vch, o pelnycn 
kwalifikacjach zawodowych ()06ZUkuje Łódz­
ka Tkalnla Przemysłu Bawełnianego, ul Ja­
rana 5Z.. Zglasz.ać się do Sekcji Personalnej. 

2324-K 

Zapisy na kursy księgowości podstawowej I 
Il stopnia RPK tt,ła handlu, przemysłu I spol­
dzielczoścl przyjmuje Wojewódzki Związek 

Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłop­

ska" w Łodzi. ul. Próchnika nr l (front. II 
piętro) w godz. od 7.30 do 18.30. Tel. 103-86. 

2332-K 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
„SLUSARZ" 

ł..ódz, ul. Zachodnia 33, tel. 233-20 I 189-23 
przyjmuje zamówienia na wykonanie u­
sług w zakresie czyszczenia I naprawy 
kotłów parowych wszelkich tvpów i cen-

tralnego ogrzewania. 
PUNKTY usługowe Sp-ni przy ul. Nowot­
ki 49 i Zachodniej 33 przyimują zlecenia 
na wykonanie robót ślusarsko - hydr„ I 
l'!apraw rowerów. wózków dz!ectęeych 
zamków. jak również na dorabianie klu­
czy itp. 2293-K 
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